
M  50. Kraków 3 Marca — Sobota. Rok 1855.
Wychodzi w  K ra k o w ie

codziennie o godzinie 8Y2 rano, w y ją w sz y  Poniedziałki i dni następujące 

po świętach. C e n a :
W Kr a k o w i e  m ie s i ę c z n a  1 z łr .  3  0  k r . k w a r ta ln a  4  z łr .

W k r a j u  k w a r ta ln a  r a z e m  z  p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  5  z łr .  m . k .
p r z e d p ł a t a

przyjm uje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym  R ynku N . 4 5 3 . 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  k e d a k c y i  c z a s u  

wyraziwszy na kopercie „p  r  e n u m  e r  a c y j  n e p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j ą  s l ę
Og ł o s z e n i a , r o z p r a w y , o d e z w y  w s z e lk ie g o  r o d z a ju .

d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k ie ,  k s i ę g a r s k ie ,  h a n d l o w e ,  p r z e m y s ł o w e ,  r o ln i c z e  itp .
u w i a d o m i e n i a  t y c z ą c e  s i ę  s p r z e d a ż y , k u p n a ,  d z ie r ż a w  i t p .

Z a  o p ł a t ą
o d  w ie r s z a  p e t y t o w e g o  z a  j e d n o r a z o w e  u m ie s z c z e n ie  p o  4  k r .  n a s t ę p n e  po 
2 k r . —  z  d o p ła tą  po 1 0  k r a jc a r ó w  z a  k a ż d ą  p u b l ik a c y ą  n a  s t ę p e l  r z ą d o w y .

L i s t y
niefrankowane n ieprzy jm u jąsię , w y j ą w s z y  o d  s t a ły c h  lu b  z n a n y c h  k o r e s p o n d e n t ó w  

N u m e r  p o j e d y n c z y  k o s z t u j e  1 0  g r o s z y .

Kraków Z marca.
fcorcspondcncya Austryacka temi słow y  

p rz e m a w ia  w chwili mającego się rozpocząć 
kongresu  pokojowego w W iedniu:

Za kilka dn i zb io rą  s ię  tu  w  W ie d n iu  w  c e lu  p rz y ­
sp o so b io n y ch  ju ż  u k ła d ó w  o p o k ó j, p e łn o m o c n ic y  
m o c a rs tw  b e z p o ś re d n io  w  w o jn ę  w sc h o d n ią  w m ie ­
sz a n y c h , b ąd ź  p rz e z  e w e n tu a ln e  tra k ta ty  w  n ie j u -  
c z e s tn ic z ą c y c h . Ze s tro n y  W y so k ie j P o rty  sp o d z ie ­
w a ją  s ię  p rzy b y c ia  zn a k o m iteg o  u rz ę d n ik a ,  k tó ry  
o b o k  p. A rifa  E lle n d e g o  p o s ła  p rzy  c. k . d w o rz e , 
ja k o  sp e cy a ln ie  u m o c o w a n y , za s ia d ać  b ęd z ie  na  p r z y ­
sz ły m  k o n g re s ie . P rz y  boku  p o s ła  c e s a r s k o - r o s y j -  
sk ie g o  k s ię c ia  G o rc za k o w a , s ta ć  b ę d z ie  ta jn y  ra d c a  
p. T itow , k tó ry  p rz e d te m  p ia s to w a ł g o d n o ść  p o s ła  
w  K o n stan ty n o p o lu . A ng lia  p rz y sy ła  m eza s ta n u , 
o d z n a c z a ją c e g o  s ię  ta k  u ro d z e n ie m , ja k  i w p ra w ą  
w  k ie ro w n ic tw ie  sp ra w  p ub licznych , tu d z ie z  p a r  a 
m e n ta rn y m  w p ły w em . L o rd  Jo h n  R u sse ll łą c z n ie  
z cz c ig o d n y m  h r . W e s tm o re la n d e m , dośw iad czo n y m  
d y p lo m a tą , k tó ry  od p a rę  la t  r e p re z e n tu je  K ro lo w ę  
sw o ją  p rz y  d w o rz e  c e sa rs ., p rze m aw ia ć  b ę d z ie  w  im ie ­
n iu  A n g lii. W  o so b ie  r e p re z e n ta n ta  F ra n c y i p rz y  ck  
d w o rz e  b a r . B o u n ju e n a y , sc h o d zą  s ię  ta k  sz c z ę ś li­
w ie  oba  w a ru n k i w y m ag a n e  d la p o m y śln o śc i u k ła ­
dów . to  je s t  z u p e łn e  za u fan ie  M onarchy  i d o k ła d n a  
zn a jo m o ść  s to su n k ó w  p o lity cz n y ch  W sc h o d u , iź w y ­
s ła n ie  in n e g o  je s z c z e  p e łn o m o c n ik a  p ań s tw a  p r z e ­
ze ń  r e p re z e n to w a n e g o , m nie j k o n ie cz n em  b y ć  s ię  
w y d a je . H rab iem u  B nol S c h a u e n s te in  ck . m in istro w i 
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  i dom u c e sa rsk ie g o , k tó ry  p rz e ­
w o d n ic z y ć  b ęd z ie  u k ła d o m  ja k o  p ie rw sz y  p e łn o m o ­
cn ik  A u s try i,  dodanym  je s t  b a r. P ro k e sc h  O sten  ck. 
p o s e ł  p re z y d y a ln y  p rz y  Z w iązku , k tó ry  d a ł  d o w ody  
zn a jo m o śc i s to su n k ó w  w sch o d n ich .

W y s ła n ie  i u m o c o w a n ie  ta k  n ie p o sp o lity ch  i z n a ­
k o m i t y c h  m ężó w  s ta n u  na o cz ek iw a n e  n e g o c y a c y e  
p o k o jo w e , św ia d cz y  o is to tn e j p ań s tw  u c z e s tn ic z ą ­
cy ch  ch ę c i p o ło ż e n ia  k o ń ca  w o jn ie  w sc h o d n ie j, j e ­
że li ty lk o  m o ż n a , i p rz y w ró c e n ia  ca łe j E u ro p ie  u -  
prao-n ionego  tr w a łe g o  p o k o ju . H o n o ro w i w o jo w n i­
cz em u  s ta ło  s ię  z k ażd ej s tro n y  z a d o sy ć ; o k o lic zn o ­

śc i, ro sz c z e n ia  i s to su n k i w a ż n e , od  w ie lu  la t
sp o rn e  lub  te ż  w c ią ż  z a g ra ż a ją c e  s ta rc ie m  s ię , u z y ­
s k a ły  p o w sz e c h n ą  p o d s ta w ę , k tó ra  u b e z p ie c z a  n ie ­
p o d le g ło ś ć  i c a ło ś ć  T u rc y i,  z a p o b ie g a  p rz y sz ły m  
za cz ep k o m  ze  s tro n y  n ie k tó ry c h  m o c a rs tw  i z a p e ­
w n ia  p ra w a  w sz y s tk ic h  p o d d an y c h  c h rz e śc ia ń sk ic h  
P o rty , n ie  n a ru sz a ją c  z w ie rz c h n ic tw a  S u łta n a . U zn a­
je m y  ’ c h ę tn ie ,  iź o s ta te c z n y  w y p a d e k  zb liża jący ch  
się  u k ła d ó w , p o d o b n ie  ja k  k aż d y  sk u te k  w szy s tk ich  
lu d zk ich  p rz e d s ię w z ię ć  i za m ia ró w , je d y n ie  w  r ę k u  
B oga sp o c z y w a , a le  o b ra d y  n ad  p rz y w ró c e n ie m  p o ­
k o ju  e u ro p e jsk ie g o  ro z p o c z y n a ją  s ię  p o d  d o b rą  w ró ­
ż b ą ,  k tó ra  p o w o ła n y c h  w  tym  c e lu  m ężó w  stan u  
z a c h ę c a ć  b ę d z ie  do p o p ie ra n ia  na p ra w d ę  i o tw a r ­
c ie  te g o  w ie lk ie g o  d z ie ła , ab y  j e  za po m o cą W s z e c h ­
m o c n eg o , w  d u ch u  N a jja śn ie jsz y c h  M o n arch ó w  i na 
zb a w ie n ie  w sz y s tk ic h  n a ro d ó w  e u ro p e jsk ic h , s z c z ę ­
śliw ie  p rz y w ie ść  do  ce lu .

lio resp o m lcn cja  Csasu.
Wiedeń 2 8  lutego.

w C yrkularz lir. N esselrodego z  pow odu w ojny z P ie­
montem  zrobi! pow szechnie wielkie w r a ż e n i e .  T on jego  

je s t  godny , redakcya ja k  w szystk ich  praw ie ak tów  kan- 
celaryi rosyjskiej jasn a , cel p o k a z a n i a  moralnej pi zew a- 
gi H osyi w zględem  E uropy , zręczn ie  i w yraźnie w sk a ­
zany. R o sy a  sto i obronnie pod względem w ojskow ym , 
pod w zględem  m oralnym  za jm uje  ciągle daw nym  wp y- 
wein i uczuciem  sw ej sity  oznaczone stanow isko, r o- 

i chw ała  dana w  cyrkularzu  lir. {Nesselrodego państw om  
j neutralnym , po słu ży ła  tym razem  do w ykazan ia  ich li­

czby. O św iadczenia urzędow e neutralności dochodzą je- 
' dnocześnie z  Belgii, ze  Szw ecyi i D an ii, p ań s tw a  któ­

rych przystąpienie do koalicyi ju ż  w tu tą jszych  dyplo­
m atycznych naw et kołach ogłoszono za  pew ne i bliskie. 
Co do N eapolu, w iadom ość o neutralności tego p ań ­
stw a je s t  tein pew niejszą, że  polityka ta  je s t  w  inte­
resie kraju i w postanow ieniu rządu  od początku  tego 
sporu. S tan  w ew nętrzny W ioch przem aw ia rów nież za  
nią.

Konferencye otworzą się zaraz po przybyciu lorda 
Russella i barona Prokesch d’Osten. 'Pen miesiąc b ę­

dzie w ażny , m oże stanow czym .
H rabia Rechberg w yjeżdża po ju trze do F rankfu rtu .
N a konferencyach będzie trzym ał pió. o do pro tokółu  

znany  z pracowitości, talentu i godnego charak teru  
radzca m inisteryalny w m inisterstw ie sp raw  zagran icz­
nych pan  baron Meysebug.

K r ó l « “s * w a  O s k i e g o  2 4  lutego.
O statni manifest cesarsk i, n akazu jący  uorganizow anie 

milicyi krąjowych w guberniach w łaściw ej R ossy i, a  p o ­
lecający w innych prow incyach cesa rstw a go tow ość do 
stan ięcia pod broń na obronę w iary , tronu i ojczyzny, 
o raz w zyw ający w szystk ie  s tany  w  calem  bez w yjątku  
państw ie do składek i ofiar p ieniężnych dla pokrycia 
w ydatków  z tw orzenia milicyj w y n ik ły c h ,—  odczytany 
z am bon w e w szystkich  parafiach K ró le s tw a , wielkie 
w y w arł w rażenie szczególniej na  ludność w iejską. Mnó­
stw o  ztąd  pow stało  w ieści m iędzy w ło śc ian am i: jedni 
g ło s z ą , iż Francuzi s ą  ju ż  w K rakow ie i w raz z w oj­
skam i austryjackiem i w kroczą w krótce do K rólestw a; 
inni u trzy m u ją , że w iększa  część  żo łnierzy w yb itą  zo ­
s ta ła  na w ojnie lub w y m arła , a w łościan ie te raz  m u ­
s z ą  s tan ąć  w ich m iejsce. Ogólnie b io rąc , m anifest ten 
przykre sp raw ił w rażenie na  ludności w ie jsk ie j, k tóra 
nieina żadnej ochoty do u jęcia  o rę ż a , a  źle po jąw szy  
sło w a  m anifestu, m niema, że w krótce pod broń s tanąć 
będzie m usiała . U sposobienie to zna ł dobrze rząd  ce­
sa rs k i ,  dlatego organizacyą milicyi krajow ej nakaza ł 
tylko w guberniach w łaściw ej g łębokiej R osyi. Jedynie 
bow iem  w  tych gubern iach , w  środku p ań s tw a  około 
M oskw y położonych i n ieobaw iających  się dlatego klęsk 
w ojny, ob jaw ia się  g łośno  dla niej zapa ł. Z tych to 
guberni.] w ielkorosyjskich nadchodzą ad re sa  i o św iad ­
czenia go tow ości do w szelkich ofiar. Inne prow incye 
państw a, będące mniej w ięcej podbitemi krąjam i, a  n ad ­
to z położenia sw ego bliżej zagrożone klęskam i woj- 
ny, -  s ą  obojętne, ciche i przytłum ionego ducha.

W  ośw ieceńszych  k lassach  m anifest u w ażan y  je s t  
więcej za  ak t dyplom atyczny niż z a  krok  zm ierząjący  
do zw iększenia potęgi w o jennej, lubo i pod tym  w zglę­
dem w yw rze w pływ  znakom ity . R ząd  rosy jsk i pow o­
łując niby całą ludność m ęzką pod b roń , chciał prze­
konać zachód, iż nie zam yśla ustąpić jego żądaniom,

a przez to pragnął spow odow ać m ocarstw a zachodnie 
do zm niejszen ia  tychże żądań . Z resz tą  m anifest ten nie 
nakazu je  pospolitego ruszen ia i pow szechnego u zb ro je ­
nia lu d n o śc i, ja k to  w ielu m niem a, i ja k  s ło w a  m an i­
festu zachodow i w ydaw ać się  m ogą. Poleca on tylko 
now ego rodza ju  pobór w o jskow y 2 3  rekrutów  z ty s ią ­
ca d u s z ,  i tw orzen ie  now ego gatunku  w ojska n azw a­
nego m ilicyą k ra jo w ą , w  którym  żołnie ze staną w w ła ­
snych m u n d u ra c h , płaceni i żyw ieni będą ze składek 
ogólnych o raz kosz tem  sz lach ty  sw ej gubernii dopóki 
ćw iczyć _ się  będą w robieniu bronią i w  o b ro tac h , i 
zo s taw ać  w  granicach sw ej prow incyi. C zęść  milicyi u- 
ruchom iona i w yprow adzona  z  sw ych  g u b e rn ij, przej­
dzie na żo łd  pań s tw a  i stan ie  s ię  w ojskiem  regularnem , 
odmiennem jedynie od innych lin iow ych pu łków  m un­
durem  i pozw oleniem  udzielonćm  żo łn ierzom  za p u sz cza ­
nia brody. Pobocznym  w ięc, w o jskow ym  celem m ani­
festu je s t  w yćw iczenie w  robieniu b ron ią  ludności męz- 
kiej w guberniach sprzy jających  w o jn ie , ab y  w ybraw ­
szy  z niej zdatn ie jszych  do o ręża lu d z i, m ieć j u ż  g o ­
tow ych żo łn ierzy . R e sz ta  milicyi pozostan ie w  d o m u , i 
u ży tą  zapew ne będzie dopiero gdyby nieprzyjaciel n a d ­
ciągał ju ż  nad D niepr lub D ź w in ę ; a w ów czas u ży ta  
w granicach sw ej g u b e rn ii, n ie jaką p rzysługę odda rz ą ­
do w i. jeże li będzie ochotna do w ojny. Inaczej uży te  te 
inassy  zbrojnej lu d n o śc i, skupione w  w ielką arm ią i 
poprow adzone ku granicom  p a ń s tw a , zginęłyby pod 
ciosam i głodu  i n ieporządku  nie w idząc naw et nieprzy­
jacie la , o czem  w ie dobrze rząd  rosyjski.

T rzeci to ju ż  raz w  ciągu sw ego istn ienia pow ołu je  
R osya  pod broń część  ludności tw o rząc  z  niej m ilicyą 
k rą jó w ą , lecz za  każd ą  ra z ą  czyni j ą  coraz podobniąj- 
s z ą  do w o jska  liniowego. P ierw szy  raz  uczynił to  P iotr 
W ielki po zupełnej przegranej pod N a rw ą ; drugi raz 
A leksander I. w 1 8 1 2  r., gdy arm ie N apoleona w kra­
czały  ju ż  w g łąb  państw a. D zisiaj podobny ak t wy- 
dąje rząd  rosy jsk i w  przededniu pokojow ych układów  
w W iedn iu ; i ja k ż e  w ięc tego ak tu  nie u w ażać  za  krok 
dyplom atyczny?.... A kt ten m a  podobną formę ja k  po­
przednie ale inną dążność .

U w aża jąc  ogólne u sposob ien ie  um ysłów  w  calem  ce ­
sa rstw ie  , w idoczną je s t  r z e c z ą , iż R o sy a  dzisiąj w ię­
cej je s t  zau faną  w  sw e siły  niż na początku  w ojny.

czgt
Przegląd R olniczo-Przem ysłow ych Usiłowań.

(C iąg  dalszy.)
Czynności kom itetu c. k. T o w arzy stw a  gospodarczo- 

rolniczego krakow skiego od Igo  m arca lb a .3  do Igo 
października 1 8 5 4  były podług ostatniego sp raw o zd a­
nia kom itetow ego n as tęp u jące : .

Najważniejszemu były rozbiory licznych kw esty), w zglę­
dem których W ysokie W ładze krajow e zażąd a ły  w yja­
śnień i opinii kom itetu ; m ianow icie:

I (T v li zachodzi potrzeba u tw orzenia je szc ze  trze­
cie! stacvi stadników  rządow ych w W . X. K rakow skiem , 
i i'lkiei asy  ogiery m ogłyby najskuteczniej w płynąć na 

' L-oni W W . X. K rakow skiem .
poprawę ro . sp ra w ozdaniu jednego  z  czlon-

K om itet opierając zbadał na  miejscu

przedstaw ił W ys, R ządow itanu

dział indem nizacy i, ale zarazem  przedsięw zięcia srou- W razie z a s  uznan ia  Koniecznej potrzeb) kuid.uii 
ków  zdolnych zapobiedz m arnow aniu elem entu bogać- zw ierzchniczej nad podziałam i, sąd z ił kom ite t, iż tako- 
tw a  narodow ego tj. pracy. w a najw łaściw iąj m ogłaby być pow ierzoną zw ierzchno-

Dla zrów now ażenia konkurencyi kupców  pruskich wy- ści gm innej, ja k o  z b liska dozorującej i z  w ielu w zglę- 
kupujących zboże n a  targach pogranicznych z  K rakow em  dów  w e w szystk ich  zm ianach stosunków  posiadania in- 
przedstaw ił kom itet ja k o  najw łaśc iw szy  śro d ek : prowi- teresow anej.
zoryczne zaw ieszenie c ła  w chodow ego od zboża. _ i 6) K om itet zapy tany  o zdanie co do zam ierzonego 

W odpow iedzi na pow yższe zapytan ie gubernialnej p raw a o regulacyi i skupieniu  porozrzucanych gruntów  
kom isyi przedstaw i! kom itet także po trzebę dokończenia do jednego  w łaściciela należących , czyli w k estyi tak 
dróe żw irow ych od K rakow a do kom or na granicy Kró- zw anej ko m asacy i, o są d z ił , że  nie tam ując dobrow ol- 
lestw a P o lsk ieg o , tudz ież przeprow adzenia bliższej o nych w tej m ierze uk ładów , koniecznie w yrzeczoną być 

milp zw im w ći drogi z L iszek przez Czernichów , Brze- w inna za sad a  p rz y m u su , bez k tó re j, u nas przynaj-
0  m u c  J o   i . ;  „ „ „ „ „  c : _________  i7 „  .„n ió i  o  w v k n n a n i n  toon  a rn r łb n  m v ć ln ń  n in  m n A n a  PV,
źnicę do W adow ic 
z ince , Z aw ad ę  do M y ślen ick a  
w ozów  w
1 Bocheńskiego

g ą  produkow ać zD oza, a  potrzeoy sw e „ 
zw ykli sta le zaopatryw ać na targu  k rakow skim . cyach , i dla innych prowincyj za  norm ę służyćby  w in

Jako  najsku teczn iejszy  środek do zapobieżen ia li- n y —  oieom ieszkal kom itet p rzedstaw ić konieczności re- 
chw iarstw u  zbożow em u na targu  krakow skim  przedsta- prezentow ania w  niższych  przynajm niej instancyach ele- 
w ił kom itet pow tórnie urządzenie giełdy zbożow ej z  przy- ’ mentu p rak tycznego , ro ln iczego , któryby to pytanie o- 
isięglemi mekleram i, w m iejsce dotychczasow ych faktorów  rzekł : czy zachodzi potrzeba regulacyi i w ja k i sposo 
żydow skich . l ,n® )’c najkorzystn ie j dokonaną?  T o  pytanie zatem

a z W ieliczki przez S ie rcz ę , Ko- mniej o w ykonaniu  tego środka m yśleć nie m ożna. Co 
i w a u e  u u  m y śle n ie ,.a  to celem u łatw ien ia do- za ś  do w ładz  m ających się za jąć  przeprow adzeniem  
v okolice obw odu W adow ick iego , Sandeckiego całej czynności —  sto su jąc  się do udzielonej w  tej mie- 
skiego, zam ieszkałe przez górali, k tórzy za- rze sk a z o w k i, iż ustanow ione ju ż  dla prowincyj wę- 

w sze  m ało m ogą produkow ać z b o ż a , a  potrzeby sw e g ie rsk ich , tak  zw ane sądy  u rbaryalne w trzech instan-

O pierąjąc się  w końcu na dośw iadczeniu  przeszłości które tylko znajom ość m iejscow ych stosunków  i potrzeb 
ikreslił k n m ifp f w  7« rv< io  środki zapobieżenia niedo- ’ dostatecznie w yjaśnić m oże —  nie jest w stan ie zata-

• a_ ... -      i ł\v ić  r

iż potrzebne je s t  u
. . .  7 y“ ; .T rh rz a n o w ie  lub T rzebini nąj- 

tw orzenie trzeciej stacy i z a ś  na ra s sę  krajo-
mnięj z 4ch  ogierow ? ze . stadników  o k a z u ją ; sk reślił kom itet w zarysie  m uum  — • j
w ą  i przym ioty przysyłany cn 1 , z e s tada w B a-, sta tk o w i żyw ności p rzedsięw zięte w r. 1837  przez rząd  twic nąjzdolniąjszy  naw et u rzędnik , jeże li m e posiada
s ię  nąjstósow niejszem i ogiery > i s a s k i ,  k tóre uw ieńczył najpom yślniejszy skutek. dokładnej znajom ości stosunków  i potrzeb rolniczych,
bolnie. , UCZynfć w e- ' 4 . U w agi w zględem  nieużyteczności dla bydła, a  nie-i P rzedstaw ien ia  czynione W . M inisterstw u co do

2. K om isya gubernialna chcąc zaa | L-ninitetu opinii, kiedy naw et szkodliw ości soli bydlęcej, szkodliw ości przy- zniszczeń zrządzonych w ostatn ich  latach p rzez nad-
zw an iu  W ys. M inisterstw a, z a żą d a ła  oc  ̂ m ieszek podstępnie do niej dodaw anych. P an  Ju lm sz zw yczajne rozm nożenie się  ow adów , podaw ały  jak o

Uziżik w W ieliczce uczynił w tej m ierze obszerne i d o - ' Prz>’czynę lekkom yślne w ytępianie p taków  żyw iących 
kładnie uzasadn ione przedstaw ienie do M inisterstw a ro i-! się tem i ow adam i, a  tein sam em  w ygubiających je  
n ictw a i gó rn ic tw a , za  pośrednictw em  kom itetu . W ys. w znacznej ilości. W y s . M inisterstw o zapyta ło  Komi- 
M inisterstwo uw zględniło w yłuszczone okoliczności i wy- j tetu .o jego  zdanie w  tym  przedm iocie. K om itet p rze- 
dało postanow ienie dosta teczne do zapobieżenia d a lsz e - ; sy la jąc św ia tłe  nad tym  przedm iotem  uw agi zaszczy- 
mu w tej m ierze nadużyciu . j tnie znanego z prac ornitologicznych cz łonka T ow arzy-

5. K om isya gubernialna z a ż ą d a ła , aby kom itet ze s ta - , stw a  hr. K azim ierza W odzickiego i podzielając jego  
now iska sw ego udzielił ją j zdan ia  sw e g o , co do usta- zdan ie , p rzed staw ił, iż nąjw łaśc iw szym  środkiem  po, 
lenia czyli unieruchom ienia posiad łości ziem skiej tak o t r z y m a n ia  lekkom yślnego postępow ania tępicieli ow a 

iekszći iak m n ię jsze j, nadew szystko  ja k ie  należałoby
o ,   rnz pn-łneoi .„ i: i .  .........

cy-  K om isya gubernialna chcąc zadosyc i J  
zw iii.iu W ys. M inisterstw a, z a żą d a ła  od kmniletir op , 
jak ichby  zm ian  w ym agały  w łaściw e W . X. K rako 
go stosunki co do patentu z 3 0  grudnia 1 8 5 2 , u rzą ­
dzającego gospodarstw o , adm inistracyę i policyę lasow ą, 
aby  ten patent m ógł być z ko rzyśc ią  dla kraju zapro ­
w adzony w W . X. K rakow skićm  ?

W odpow iedzi na to zapytan ie k ierow ał zdaniem ko­
m itetu g łów nie w zgląd na położenie i środki m ateryal- 
ne w łaścic ieli, tudzież usposobienie techniczne służby  
leśnei odnośnie do kultury la so w ej; w zgląd na u sp o ­
sobienie moralne ludu, jeg o  niew iadom ość praw  i przepi­
sów  tudzież na po trzebę , o ile m ożna nąjbardziej u- 
proszczonego p o s t ę p o w e  j  ozn^ m u  i wym ierzę- 
nin kar za  nadużycia i szk07  . » asach  popełnione.

3 '  K om isya gubernialna zaząd a la  w m ysi m inisteryal- 
re sk ry p tu , aby kom itet dat , opinic

sw o ją  pod 
w  Galicyi
Ueg0 renody S zg lęd em  produkcyi, handlu i potrzeb zb o ża  

P S d S f  tudzież, ^ o w j a p o b i e ż e n i a
zbytecżnćj d rp ży zn ie“i J £ d 5 ” b o ż o w S

-......  cz®sc ' kr«Ju naturalnL - ‘ O b s z e rn y m  i dokła-miemonej ».<mu **“»“— i . r „ h s 7 prnvm
K om itet w y jaśn ił ten przedm iot obs2; SDrawj„:

dnym rozbiorem  w szystk ich  p rzy czy n , ktu . .
w  zachodnią) Galicyi n iedosta tek  zboża  i ' f ^ V z b o ż a  
znę . Jako  p ie rw szą podał zm niejszoną p r o d u k c j o  a 
n rzez uszczuplen ie i zaniedbanie up raw y  dla b rasu  . 
roboczych. W  tąj m ierze przedstaw ił kom itet konie­
czność w spieran ia w zrostu  lu d n o śc i, i nietylko przyj­
śc ia  w pom oc w iększym  w łaścicielom  przez rychły u-

o zn a cz y ćJminimum rozległości ro li, którego przekro­
czenie przy podziale gruntów  w ło śc iań sk ich , dopuszczo- 
nem  być nie p o w in n o .

K om itet o są d z ił , ze oznaczenie tego minimum je s t 
niezmiernie zależne od u rodza jnośc i, po łożenia i innych 
okoliczności. Z a  najtrafniejsze z tego w zględu uw aża­
no zdanie w yprow adzające z a sa aę  do oznaczenia mini­
m um  z w ysokości podatku g run tow ego , ja k o  opartego 
na katastra lnem  oszacow aniu  p rodukcy i, a  w ięc po czę­
ści czystego dochodu kontrybuenta. Jako  minimum przy­
puszcza ł w n ioskodaw ca kw otę podatku 5 złr. m. k.

, Z daniem  kom itetu nie m ożna zapobiedz dzieleniu grun­
tów  na tak  m ałe c z ę ś c i, że stąd  pow sta łe  gospodar­
stw o nie je s t  w  stan ie  w yżyw ić jednej rodziny, nie je s t 
szkodliw e dla k rą ju , gdyż pow staje k lasa  zarobku ją­
cych posiadaczy.

dożernych ptaków , byłoby nauczanie o ich użyteczno 
ś c i , ta k  w sz k o ła c h , jak o też  za  pom ocą pism  popU' 
lam ie przedm iot ten trak tu jący ch , rów nie ja k  w zbronię 
nie obcym  w łóczęgom  w yław iania i w yw ożenia z kraju 
słow ików  i innych śp iew ających ptakówr.

8- Z a raz a  ziem niaków  i niedostatek  pożyw ien ia , mia-. 
now icie u  w łościan  zw róciły uw agę  W ys. P rezydyum  
krajow ego n a  k o rzy śc i, jak ieby  w yniknąć m ogły, tak  
dla gospodarstw  w ie jsk ich , ja k  i dla konspm cyi k rajo ­
wej w  ogóle z  obszerniejszej up raw y  ogrodow ej ja rz y n . 
K om itet odpow iadąjąc szczegółow o na przedłożone so ­
bie w tym  przedmiocie pytania u w aż a ł za  pow szechnie 
praw ie m ożebną upraw ę w arzyw  i ja rz y n  w m niejszych 
gospodarstw ach  naszych. Ja k o  środki zachęty  ludu 
w iejskiego do tąj upraw y  u w aż a ł K om itet udzielanie 
nagród z a  celującą p rodukcyę , a  przytem  ułatwienie 
w nabyw aniu  dobrego n as ien ia ; obznajomienie zas ze

sposobam i -najw łaściw szej up raw y  upatryw ano  w ogło­
szeniu  popularnego je j w ykładu  i rozesłan iu  takow ego 
za  pom ierną cenę p lebanom , szkółkom  w ięjskim  i so ł­
ty so m , przy czein w reszcie i przykład dw oru byłby 
zbaw ienny.

Przedm iot ten nas tręczy ł prócz tego K om itetow i sp o ­
sobność  zw rócenia uw agi W ys. R z ąd u  na upadek  stanu  
moralnego naszej ludności w iejsk ie j, ob jaw iąjący  się 
w ybitnie w  zupelnem  n ieposzanow aniu  cudzego mienia 
i w ciągłem  kuszeniu  się o pozyskanie w ła s n o śc i, od 
daw na przez innego bona fide posiadanej.

9 . K om itet c. k. T o w arzy stw a  rolniczego k rak o w ­
skiego w idząc od wielu la t potrzebę zaprow adzen ia  k ra­
jow ego  stow arzyszen ia  się do zabezpieczenia się  od  
szkód  ogniow ych , porozum iew ał się z  K om itetem  T o ­
w arzystw a gospodarskiego galicyjskiego, celem uczynie­
nia w spólnego w tej m ierze p rzedstaw ien ia W ysok iem u 
R ządow i, kiedy w szak że  T o w arzy stw o  galicy jsk ie b e r  
udzielenia sw ego projektu T o w arzy stw u  K rakow sk iem u 
w prost takow y  W ysokiem u R ządow i guberuialnem u G 
w rześn ia 1 8 5 3  przed łożyło , nie pozosta ło  K om itetow i 
T o w arzy stw a  K rakow skiego , ja k  w  podaniu  sw em , od- 
noszącem  się do tego przedm iotu , p rzedstaw ić n iedosta­
teczność i n ieuży tecznośc, a  niekiedy szkod liw ość do­
tychczasow ych 1 o w arzy stw  asekuracyjnych . W  tej mie­
rze przew aży ło  zdanie za  obow iązkow em  stow arzysze­
niem w szystk ich  posiadaczy  realności w ięjskich i miej­
sk ich , i z a  m ożnością  zabezpieczenia ruchom ości.

10. P rócz tych m iał K om itet T o w arzy stw a  krakow ­
skiego wiele innych korespondencyj z W ysokiem i W ła­
dzam i w zględem  przedm iotów  m niejszej w agi.

11. W y staw a  płodów  i narzędzi rolniczych odbyta 
w K rakow ie 1 3 ,  14 i 15 czerw ca 1853  r. N a niej 
by ło  bydła rogatego 75  sz tu k , ow iec 3 1 ,  konj, trzody  
chlew nej 15, m achin i narzędzi rolniczych 195  s z tu k ;  
prócz tego próbek innych płodów  rolniczo-przem ysło­
w ych służących  do pożyw ienia , wygody  ̂lub ozdoby  po 
w iększąj części w gospodarstw ach w iąjskich.

N agrody w  m edalach otrzymali 7 ,  m ianow icie p p .: 
I )  J . C. W . A rcyks. Albrecht z  dobr Ż y w c a  obw odu
W adow ickiego, za  buhaja  rassy m irc ta le rsk ie j, urodzo­
nego w k ra ju ; 2 ) W incenty K irchuiayer z  P leszow a 
W . K s. K rakow sk iego , za k r i r a s s y  polskiej celu­
ją c ą  w  m leczności; 3) *601,1 o s ta s z e w s k i z W zdow a 
obw . S a n o c k i e g o z a  dw a w o ły  znakom itego w zrostu , 
które w aży ły  3S 85 funtów; 4 )  K aje tan  W olski ze S p y t­
kow ic obw . W adow ickiego, z a  k lacz pochodzącą z k la­
czy fornalskiej i °S'®ia  cz y sto  angielskiego, ze  sta jn i 
Krzeszowickiej m . A dam a P o tock iego ; 5) B aron K arol
Laryss. 3s z  Osieka obw . W adow ickiego, za  barana rasy 
infantadow ąj; )  Ludwik Zieleniewski z  K rakow a, za
machiny i narzędzia rolnicze; 7) Jó zef K onopka z  Mo­
gilan obw odu W adow ickiego, za m achiny i narzędzia
rolnicze. J v

N agrody w  pochw ałach otrzym ali 6 , m ianow icie pp.: 
) aron Karol L aryss za  ja łó w k ę  ra ssy  szw ickiejj
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W ów czas arystokracya rosyjska lękała s ię  wszelkiej 
wojny, a szczególniej walki z całą Europą; żołnierz  
obawiał s ię  więcej niż dzisiaj nieznanych mu zupełnie 
A nglików i Francuzów. Partya panslawiańska, pragnąca 
od początku wojny i wzrostu p ań stw a , nabywa coraz 
w iększej potęgi i odw agi; a chociaż od śmierci księcia 
W ołkońskiego pozbawioną jest uznanego naczelnika, z y ­
skuje jednak coraz więcej stronników w e w szystkich  
okręgach rządu i społeczności. Nie dozw oli ona cofnąć 
pię już R o sy i, a czy  to teraz czy później zamiary sw o ­
je  przeprowadzić będzie się  starała. Spodziew a się 
stronnictwo panslaw istów , iż gdy wojna kontynentalna 
w ybuchnie, do niego zwróconą będzie ostatnia odezw a  
rządu; że on mu m yśl sw ą  oraz kierunek nada i sztan ­
dar panslawizm u podniesie....

Pobór w ojskow y w  Królestwie, który w lutym miał 
się od być, wstrzym any zosta ł aż  do dalszego rozkazu. 
Cholera i t y f u s  p a n u j ą  w  W arszaw ie , szczególniej w cia­
snych nadw iślańskich ulicach.

J -
i

! $ r s * I i j i  2 8  lutego. 
Lord R ussell przybył tu dziś w południe i sta­

nął w  „Hotel de R ussie,"  zwyczajnej kwaterze kurye- 
rów i ludzi stanu angielskich. Przydani mu do boku 
lord Hammond i sekretarz Lister przybyli ju ż  na parę 
dni wprzód. R ów nocześnie przyjechał tu rosyjski radz- 
ca tajny i tym czasow y poseł w Stuttgardzie p. T itow , 
udając się na konferencye w iedeńskie. R osyjscy  kurye- 
rowie i ajenci dyplomatyczni biorą zw ykle kwaterę 
w  „.British-Hótel," w  którym stanął także pan T itow . 
Myliłby się w ięc, ktoby z  tego wyboru hotelów czynił 
wnioski o pokojowem usposobieniu rzeczonych dyplo­
matów. Więcej do podobnych w niosków  upow ażnia sa ­
mo przybycie lorda R ussella w chwili, w  której obe­
cność jego w Londynie, po przyjęciu teki ministerstwa  
kolonij, była dla now ego gabinetu lorda Palmerstona 
niemniej pożądaną. Że lord R ussell mimo tego udaje się 
na konferencye wiedeńskie, to dowodzi, że  konferencye 
te nie będą czczą  formą. Tu sąd zą , że  minister angiel­
ski, skoro przekona się , że  z  konferencyj tych w yni­
knąć m oże pokój, traktować zaraz będzie o zaw ieszenie  
broni, aby się tem więcej względem  głów nego celu ob­
rad upewnić. Życzenie pokoju objawiło się  także dość  
silnie w  ostatnich dyskusyach jparlamentu angielskiego. 
Gotująca się  w  kraju tym wewnętrzna zasadnicza w al­
ka w pływ a zapew ne na to pokojowe usposobienie. 
W alka ta m ogłaby się stać w ażniąjszą dla Europy niż cała 
sprawa wschodnia. Nie dziw , że na nią zw róciła się  
cała uwaga publiczna. Gabi.iet lorda Palmerstona został 
wprawdzie nanowo z ło żo n y ; ale czy  zdoła on staw ić  
czoło wzm agąjącyin się trudnościom, kto to m oże w ie­
dzieć, gdy g ło s wewnętrznych reform rozlega się po 
całym kraju? Wojna głosu  tego nie przygłuszy, lecz  
w yżej go jeszcze  podniesie. Pokój nastręczyłby m oże 
skuteczniejsze sposoby na uciszenie wzmagąjącej się  
burzy. Jest rzeczą widoczną, że zewnętrzne i wewnętrzne 
państw a europejskich stosunki coraz silniej zaczepiąją  
się jedne za drugie. W prowadzenie do akademii fran-

cuzkjej p. B erryera, m ow a jego  i p. Salyandego, oraz 
przyjęcie jednej i drugiej przez publiczność, dość w y­
raźne to dow ody, że  i F rancya nie je s t  tak ą , ja k  ją  
dzisięjsi panegiryści przedstaw ić usiłu ją.

O stateczne s łow o  o stanow isku  Prus dotąd niew ypo­
w iedziane. P an u je  tylko ogólnie to przekonanie, że przyj­
dzie do pew nego porozum ienia się z  państw am i zacho- 
dniem i, porozum ienia takiego, które nie będzie zm usza­
ło P ru s  do bezpośredniego czynnego w ystąp ien ia  prze­
ciw ko R osyi.

W  drugiej Izbie gotuje się  polityczna dyskusya nad 
projektem do prawa dozwalającego rządowi podnieść 
drugą połowę uchwalonej w przeszłym  roku 3 0  milio­
nowej pożyczki. K om isya projekt ten uchyliła i objawi­
ła życzenie w ystosow ania adiesu  do Króla, celem szcze­
gółow ego przedstawienia dotychczasow ego biegu i obe­
cnego krytycznego stanu polityki pruskiej. Wiadomo, 
że zaraz na początku teraźniejszej legislacyi propono­
w ała opozycya w ystosow an ie podobnego adresu, ale 
bezskutecznie. Taki koniec będzie miał zapew ne i te­
raźniejszy w niosek, bo Izbie chodzi bezwątpienia wię­
cej o objawienie opinii swojej w  dyskusyi publicznej, 
aniżeli o odm ówienie rządowi raz uchwalonej pożyczki, 
której podniesienia domagają się  zresztą obecne okoli 
czności i obowiązek do gotow ości wojennej w e w szy­
stkich państwach niemieckich nakazanej. Dzień tych 
obrad nie jest jeszcze  oznaczony. Tym czasem  stanowi­
sko Prus m oże się zdecydować." Izba straci powód do 
politycznej dyskusyi.

Korespondencja Pruska podaje statystyczny wykaz 
ludności, która w  ciągu lat 1 8 5 2  5 3  i 1 8 5 3 /5 4  z ob. 
cych krajów do Prus się  przesiedliła i z Prus w yszła. 
Liczba przesiedlających się w ciągu ostatniego roku do 
Pi u s w ynosiła około Igo  października tylko 2 ,0 1 9  o- 
sób, liczba w ychodźców  zagranicę w ynosiła  3 0 ,3 4 4  o- 
sób. Majątek wyprowadony z kraju przenosi o 2  mi­
liony talarów majątek w prowadzony.

Po wielkim roztopię nastąpiły małe przymrozki. p 0_ 
licya dokonała w  przeciągu _ trzech dni herkulesowej 
pracy, oczy śc iw szy  ulice z  śniegu i z błota. Prawie 
nie znać, żeśm y mieli zimę. Miasto czyste, aż miło. 
Pana Hinckeldeya, prezydenta policyi, powinniby Angli­
cy w zią ść  do B ałakław y. M iesz1 ańcy tutejsi bardzo mu 
są  wdzięczni za porządek i czystość, które w  mieście 
utrzymuje.

Ustęp ze sprawozdania Komitetu Towarzystwa 
gosp. gal. we Lwowie z dnia 8 lutego 1855.

Pom im o n a jszczerszych  ch ęc i Kom itetu, do o tw o ­
rzen ia  s z k o ły  gosp odarsk iej w  D ublanach , n iep rze­
w idziana jed n ak  zapora tam uje dotąd u rze cz y w istn ie ­
n ie w sze lk ich  za b ieg ó w , a tą zaporą j e s t  trudność  
w yn alezien ia  m ęża, k tóreinuby d yrek cyę  zak ład u  po­
w ier zy ć  m ożna, gd yż  od teg o  w yboru  za leży  cała  
p r z y sz ło ść  zak ładu. N ie  d ość  na tern, aby dyrektor  
b y ł cz ło w ie k ie m  w szech stro n n ie  w y k sz ta łco n y m ; ch o ­
dzi najbardziej o to , aby to w y k sz ta łcen ie  nie od ­

d zia ły w a ło  n iek orzystn ie  na p rak tyczn ość j e g o ,  na 
p rzejęcie  s ię  stosunkam i i d o leg liw ościam i g o sp o ­
darstw a n a sze g o , na zn ajom ość u sposob ien ia  ludzi; 
gd yż te ostatn ie przym ioty b y ły b y  praw dziw ym  skar­
bem dla n aczeln ika  zak ładu, k tórych  n ajg łęb sza  nau­
ka teory i n ie nada, a b ez k tórych  zak ład ow i agro­
nom icznem u w  naszym  kraju p rzew od n iczyć  n ie  m o­
żna. W sk azan ie  teg o  co trzeba zrobić, aby g o sp o ­
darstw o p odn ieść , j e s t  w praw dzie rzeczą  bardzo  
pożądaną; le c z  punkt w yjścia  tej rady m usi być  
oparty na stanie r z e c z y , w  jakim  się  gosp od arstw o  
znajduje, na stosunkach  k lim atycznych , sp o łec zn y ch  
i za sob ow ych  kraju. G ospodarstw o w zo r o w e u nas 
pow inno w sk azyw ać popraw ę, za pom ocą której do 
p odniesien ia  i u szlachetn ien ia  produkcyi gosp od ar­
skiej z uniknien iem  w strzą śn ięć  w sze lk ich  przejść  
można.

Zaw ód nasz sk ok ów  raptow nych  nie cierp i i nie  
w szystk o  się  p otw ierd zi u nas, co  w  sz cz ęś liw y c h  
strefach  j e s t  d ow ied zion em , tak jak  w inna latorośl 
na p ow oju  za szc zep ić  n ie da.

P rzygotow ania do o tw orzen ia  s z k o ły  o ty le  już  
postąp iły , że  n ow o w ystaw ion y  budynek szkoln y , 
w m yśli n aszego  poprzed n iego  w  tym  w zg lę d z ie  spra­
w ozdania w ystaw ion y , czeka  tylko na w ew n ętrzn e  
u rząd zen ie, k tóre jed nak  b ez dyrektora u sk u teczn ić  
s ię  n ie da.

L ecz  j e s z c z e  jed na  d o leg liw o ść  zatrw aża Komi­
tet, a tą j e s t  n ied ostatek  fun du szów  na utrzym anie  
szk o ły .

Z p rzed łożon ych  rachunków  okazuje s ię : że  na 
fundusz ten  w p ły n ę ło  o g ó łe m  . z łr . 1 4 ,1 2 7  kr. 2 5 f  

D o c z e g o  n iem ało  p rzyczyn iła  
się  ofiara lir. A m elii S tadnickiej, 
która w  im ieniu  zm a r łeg o  m a ł­
żonka A leksandra hr. S tad nickiego  
w  sum ie 3 ,0 6 0  złr. fundusz ten
obdarzyła .

Z te g o  funduszu  użyto na ce le
szkolne 9>677 " _L°

Pozostaje w ię c .....................
Jako kapitał 5 -p r o c . przez T o­

w arzystw o  n asze  d łużny, od k tó­
reg o  ro czn e  procenta uczynią. .

Najjaśniejszy Pan raczył zezwo­
lić na wyposażenie szkoły przez
lat 10, rocznie p o .........................

J eg o  C esarzew iczow sk a  M ość 
Ą rcyk siąźę A lbert, jak o  w ła śc ic ie l  
Ż yw ca, p rze zn a cz y ł na ten  c e l ro ­
czn ie  ................................................

Od 3 0 tu  u czn iów  n a leżeć  s ię  
b ęd zie  op łata  za  u m ieszczen ie  i
nauki po 5 0  z łr ...........................

Z k asy  T ow arzystw a przy tak  
o p iesza łe j o p ła c ie  roczn ych  n a -  
leźytości z e  s tron y  cz łonków , m o­
żna będzie  p rzeznaczyć  na ten  cel

4 /4 5 0

2 2 2  „ 3 0

1 ,5 0 0  „

100 „ -

1 .5 0 0

2 )  A ugustyn  Darowski z Olszy W . Ks. Krakowskiego, 
za  dwie krowy rassy berneńskiej; 3 )  Józef Zapalski 
z  W ęgrzynow ic, za  klacz w łasnego chow u; 4 )  Fran­
ciszek Paszkow ski z Toń W . Ks. K rakow skiego, za 
ow cę rassy sasko-elektoralnej; 5) Franciszek Loeffler, 
za narzędzia rolnicze, wyrabiane w  Suchy w  dobrach 
hr. Aleksandra Branickiego; 6 ) E liasiew icz z Tarnowa 
za  młocarnią.

Kom isya kierująca w y sta w ą , zakupiła także do w y ­
losow ania fanty w bydle i narzędziach rolniczych, nie­
które zaś dostała w  darze od członków  Tow arzystw a. 
W ygrywających losów  było w  ogóle 3 4 .

12. Członek komitetu pan Dyzm a Chromy udał się  
w  r. 1 8 5 3  powtórnie do Holandyi i zakupił tam bydło 
dla licznych subskrybentów z grona obywateli krąjowyeh. 
W końcu września 1 8 5 3  przybyło z  tego zakupna do 
Krakowa w ogóle bydła holenderskiego sztuk 2 2 4 ,  
mianowicie: buhai 5 9 , krów 8 4 ,  ja łów ek  8 1 , które 
rozdzielono przez losow anie pomiędzy subskrybentów. 
Cena zakupna na miąjscu w  Holandyi jednej sztuki w y ­
nosiła w przecięciu 5 6  talarów pruskich. K oszta zaku­
pna, transportu i inne aż do odebrania bydła przez w ła­
ścicieli w ynosiły na sztukę 3 4  tal. 2 2  sgr. W  przecię­
ciu zatem kosztow ała jedna sztuka w łaściciela , który 
ją  odebrał w  Krakowie 9 0  tal.

13 . W  roku 1853  sprzedano w Komitecie T o w . roi. 
krak. nasion rolniczych produkcyi krajowej: 5 0  korcy 
i 2 0  garncy za 1 0 3 0  złr. i 2 4  kr. Sprowadzono nasion
z  zagranicy: 5 korcy i 2 3  garncy za  241  złr i 3 0  kr.

14. W  r. 1854  sprzedano nasion rolniczych z produ­
kcyi krajowej: 5 9  korcy i 9  garncy za  2 5 8 5  złr. Spro­
wadzono z  zagranicy 1 centnat i 15 funt. wagi pruskiej 
za  3 0  tal. i 7 sgr-

Szczupłe fundusze tego Tow arzystw a tamują obszer­
niejszy rozwój jego  działań.

C. Ic. galicyjskie Towarzystwo gospodarskie we 
Lwowie. Dnia 14 lipca 1829 , raczył N. Pan ś. p. Ce­
sarz Franciszek najw yższem  postanowieniem swojem  
pozw olić na zaw iązanie się  galicyjskiego T ow arzystw a  
gospodarskiego i potwierdził jego  ustaw y. 1 5  raaj a 1845  
zosta ł upoważnionym w ysoki w ydział stanowy przez 
Arcyks. Ferdynanda Esteńskiego, natenczas cywilnego je- 
neralnego gubernatora królestw Galicyi i Lodomeryi za­
w ezw ać kilkudziesięciu w łaścicieli d°ńr ziemskich do 
ośw iadczenia, ażaliby gotowi byli przystąpić do rzeczo­
nego T ow arzystw a. Stosownie do tego w ysokiego upo­
ważnienia w ezw a ł wydział stanow y do 30tu  obywateli 
galicyjskich, ażeby zebrali się w  sali stanowej 3  lipca 
1 8 4 5  do zawiązania s ię  rzeczonego T ow arzystw a.

W  r. 1846  liczyło gahe. Tow arzystw o gospodarskie 
honorowych członków  3 , czynnych 9 5 ,  korespondują­
cych 6 ciu.

D ochody Tow arzystw a składają się podług jego  sta ­
tutów : a) z  dobrowolnych d arów ; do tego celu słu ży  
pobieranie składek po całąj G alicyi; b) z  dochodu z w y­

dawanych przez T ow arzystw o dzieł, rozpraw i kalenda­
rzy; ć) każdy członek czynny je s t  obow iązanym  do 
płacenia co rok 12  złr. m. k. na potrzeby T ow arzystw a; 
d )  T ow arzystw o ma prawo w ezw ać członków  sw ych  
do utrzymania dla jego użytku kilku pism peryodycznych 
treści gospodarskiej, albo do przykupienia pożytecznych  
dzieł do jego  biblioteki.

C. k. galicyjskie T ow . gospodarskie wydaje od 1 8 4 6  
r. co 6  m iesięcy jeden tom Rozpraw gospodarskich. 
Prócz tego co rok kilka rozpraw osobnych lub dzieł po­
mniejszych poświęconych uprawie pojedyńczych płodów  
rolniczych. Rozprawy tego T ow arzystw a mają wielką 
zaletę rozbioru kwestyi żyw ych i krajowych, a m ieszczą  
nader rzadko ogólne teorye i tłómaczenia prac zagrani­
cznych przepełniąjących mniej pożytecznie wielką część  
pism peryodycznych -i dzieł polskich. Rozpraw galicyj­
skiego T ow . gospodarskiego i dzieł przezeń wydanych  
można dostać w  kancelaryi tego Tow arzystw a we Lw o­
w ie, tudzież w  księgarniach Milikowskiego.

Galicyjskie T ow . gospodarskie posiada bibliotekę dzieł 
pożytecznych rolnictwu, jako też bogaty zbiór modelów  
machin i narzędzi rolniczych.

Ogólne zgromadzenie członków  tego Tow arzystw a  
odbywa się w  dniu ostatnim stycznia i czerwca każdego 
roku. Czynności Komitetu T ow . galicyjskiego przedło­
żone 16m u ogólnemu zgromadzeniu z  3 lutego 1 8 5 4  r. 
byty następujące:

1. W ykaz szczegółow y urządzenia majętności ziem ­
skiej w  Dublanach kupionej przez Tow arzystw o na za ­
kład naukowo-gospodarski. R ozległość gruntów naby­
tych przez Towarzystwo w ynosi w  Dublanach 7 0 7  morg, 
z których jest 2 o 0  pola om ego, 3 1 5  łąk, 41 pastwisk  
i 101 morg lasu. Cena kupna Dublan, inwentarze, sprzę­
ty i kresteneya nabyta przy kupnie z r. 1 8 5 3  i koszta  
przy kupnie w yniosły razem 4 4 ,2 9 4  złr. 4 8  kr. m. k. 
Sum mę tę zapłaciło T ow arzystw o przez a j przyjęcie 
na ten rachunek pozostałego długu do Tow arzystw a kre­
dytowego i przez to sam o do galic. kasy oszczędności
b) zapłacenie w gotów ce sum m y z całego funduszu 
szkoły  rolniczej ze składek zebranego, c) przez zapła­
cenie sum m y z funduszu składkow ego na gospodarstwo 
w zorowe, co czyni razem p ow yższą  sum m ę, jaką ko­
sztuje rzeczona posiadłość w  Dublanach.

Ź końcem 1853  r. zostało się  z  funduszu przezna­
czonego na zakład gospodarczo naukowy 7 9 0  złr. 4 9  kr.

Urządzenie posiadłości w  Dublanach na zakład go- 
spodarczo-naukowy wym aga stopniowego nakładu przy­
najmniej do 5 0 ,0 0 0  złr. Na to ma 1 owarzystwo w  0 - 
czekiwaniu summ ę 2 0 ,0 0 0  złr. pochodzącą z funduszu 
rządowego, z  indemnizacyi i z legatów śp. Dunina Ror- 
kowskiego i Kunegundy Brześciańskiej. Potrzebny mu 
jest także kapitał przynajmniąj 1 2 ,0 0 0  złr. do posta­
wienia gospodarstwa na odpowiedniej stopie. Galie, kasa 
oszczędności przyczyniła się do wsparcia przyszłej szko­
ły  rolniczej darem 5 0 0 0  złr. z w łasnego funduszu. Bra­
kującą jeszcze  resztę potrzebnej suinm y zamierza T o­

w arzystw o zebrać drogą sk ła d k i, do której każdego do 
broczynny cel przyszłej szkoły  obow ięzyw aćby po­
winien.

2 . U łoży ł Komitet T ow . galicyjskiego projekt do w za­
jem nego zabezpieczenia się od pożarów, którzy wysokim  
Rządom krajowym przedłożony został. Projekt ten jest  
um ieszczony w  15 tomie Rozpraw c. k. gal. T ow arzy­
stw a gospodarskiego r. 1 8 5 4  str. 100 .

3 . W celu podniesienia sadownictwa w  kraju, Komi­
tet korzystając z ofiary bezinteresownej P- Jana Lityń­
skiego w łaściciela posiadłości na Zniesieniu pode Lw o­
wem, sprawił kilkanaście narzędzi dla ułatwienia mu na­
uki o pielęgnowaniu drzew ow ocow ych. Na tę naukę 
uczęszczają uczniow ie seminaryów lwowskich.

4 . Rozbiór kwestyi względem  nauki leśnictwa dla 
m łodzieży galicyjskiej, jako też i innych kwestyj leśni­
czych.

5 . lr z y  w ystaw y zwierząt gospodarskich i narzędzi 
rolniczych odbyte w r. 1853 .

a) W Tarnowie 19 , 2 0  i 21  maja. Przyprowadzono 
na m ą: bydła rogatego 5 6  sz tu k , koni 3 2 , ow iec 4 5 , 
narzędzi i machin gospodarskich 6 . Nagrody w meda­
lach otrzymali pp. Edward Homolacz z Gnojnika, obw. 
Bocheńskiego za jednę ow cę rasy infantadowej; Kune- 
gunda Kotarska z Oleśna obw. Tarnowskiego za buhaja 
rasy czysto szwajcarskiej; Leon Dzwonkowski z Za- 
arskięj ° dwodu Tarnowskiego za  ja łów kę rasy szwąj-

. Nagrody w pochwałach otrzymali pp. ks. W ładysław  
banguszko za buhaja rasy m ieszanej; hr. Kazimierz 
Ktasicki za dwie krowy rasy polskiej; Roman Winkler 
za Jałówkę rasy krajowej; Wilhelm Mikita za  ja łów kę  
ras> mirctalerskiej; hr. W it Żeliński za buhaja i dwie 
krowy rasy erszyrskiej sprowadzone ze S zk ocy i, również 
za dwie krowy rasy szwickiej sprowadzone z Szwąjca- 
ry1, 1 eolil O staszew ski za parę w ołów  znacznej wieP 
kości rasy szwajcarskiej; baron Konstanty Lipowski 
za barana sw ego ch ow u ; ks. W ładysław  Sanguszko za 
klacz raSy krajowej roboczej; Roman Winkler za  klacz 
rasy roboczej krajowej; Ksawery W ykow ski za owa 
ogierki rasy polsko-angielskiąj; Franciszek Eliasiewicz 
z l  am owa za inłocarnie w łasnego wyrobu.

K om isya kierująca w y sta w ą  zak up iła  do w yloso w a-
n ia „8  ®ztuk bydła i m łynek do czy szc zen ia  zb o ża  razem  
za 6 ~ _  2}r. m> k. dosta ła  też  w  darze od hr. W ita Ż e- 
linskiego troje prosiąt rasy chińskiej.

h) We Lwowie w  dniach 1 > .1 ,,  hpca. Przy­
prowadzono na nią: bydła rogatego 164 sztu k , koni 
19, owiec 4 8 ,  narzędzi i machin gospodarskich 55 . 
Pochwały otrzymali pp.Androszowski z Porzecza za ja ­
łów kę krajowej rasy, Dobrostanski Adam z Łopuszny  
za krowę rasy m ieszanej, Paulina Textrosy\ya z Trze- 
sm owa za buhaja rasy szwajcarskiej, hr. Kazimierz 
Wodzicki za barana wychowanego w  Hołhoczu, hr. Po­
tocki Alfred za  ow cę wychowaną w  Kurowicach, Schu­
man z e  L w o w a  z a  siew n ik  do kukurudzy. D o w y lo so ­

I e d w i e ................................... ....  . „ 1 ,0 0 0  „ —
R a z e m ..............................„ 4 ,3 2 2  „ 3 0

P o d łu g  k osztorysu  za ś sz k o ły  
w  tom ie IX. Rozpr. str. 19  u m ie­
sz c z o n e g o , potrzeba roczn ie  • . „ 5 ,5 2 0  „ —

Brakuje r o c z n ie ..........................   1 ,1 9 7  „ 3 0
czy li w  kapitale na 5 -p r o c . o k rą g ło  z łr . 2 5 ,0 0 0 .

Gdy prośba n asza w  skutek  poprzedniej u ch w a ły  
T ow arzystw a o pom oc z funduszu re ze rw o w eg o  T o­
w arzystw a  k r e d y to w e g o , p ożąd anego nie o trzym ała  
skutku, przeto dla uzyskania pom ocy w  tym  w z g lę ­
d zie , udaliśm y s ię  do W yd zia łu  stan ow ego  z prośbą  
o w staw ien ie  s ię  do N ajjaśn iejszego  Pana, aby m o­
g ła  b yć udzielona pom oc z funduszu  d o m esty k a l-  
n eg o  i n iew ajpim y, że  ła sk a w e  w zg lę d y  J eg o  E ks. 
pana N am iestnika dla n a sze g o  T ow arzystw a  w y je ­
dnają nam n ajw yższe u w zg lęd n ien ie . Jed n akow oż  
gd y  sp o d z iew a ć  się  niem ożna, aby ca ła  potrzeba z o ­
sta ła  tym  sp osobem  pokryta, w idzim y p otrzebę o d e ­
zw ania s ię  do g o to w o śc i ob yw ateli k rajow ych  n ie ­
sieni.: d a lszych  ofiar dla o g ó ln eg o  d o b r a , z w ła szc za  
teraz, gd y  p rzeprow adzen ie w ynagrodzen ia  za z n ie ­
sion e  p ow inn ości urb iryalne, podaje do te g o  sp o so ­
b n o ść , m ianow icie ty m , k tórzy  dotąd n ie byli j e ­
s z c z e  w  m ożn ości dostarczen ia  c e g ie łk i do ty le  p o ­
żądanej budow y. P iękny początek  ju ż w  b ieżącym  
roku zrob iła  w  tym  w zg lę d z ie  księżna Jadw iga z Za­
m ojskich S ap ieźyn a , ofiarując na fundusz s z k o ły  
1 0 0 0  z ł r . , w  obligach  indem nizacyjnych. Oby ten  
w sp an ia ły  przyk ład  zn a lazł liczn ych  n a ś la d o w c ó w !! !

Co do gosp odarstw a w  D ublanach, plan zap row a­
d zić  s ię  m ającej rotacyi w ch od zi w w ykon anie. U pra­
wa ozim in porządnie i w c z e śn ie  u sku tecznioną z o ­
s ta ła , la k , że  przed spadnięciem  śn ieg ó w  ozim iny  
d obrze rozk rzew ion e b y ły . R oboty p rzy g o to w a w cze  
pod upraw ę w iosenn ą  zu p ełn ie  p okoń czone i p o­
rządn ie u sk u teczn io n e .

Rachunki z D ublan , k tóre s ię  teraz szanow nem u  
Zgrom adzeniu  p rzedk ład ają , tyczą  s ię  okresu  od I g o  
listopada 1 8 5 3  do końca cz er w ca  1 8 5 4  jako p e r y o -  
du n ajd ogod n iejszego  do zak oń czen ia  roku g o sp o ­
d arsk iego.

N ie m ożem y s ię  w praw dzie p o szc zy c ić  św ietn ą  
intratą za tych  8  m ies ięcy , bo tylko w  sum m ie 341  
z łr . 3 9  kr. cz y steg o  dochodu. Z w ażyć jed n ak  w y ­
pada , ż e  przy zakupnie Dublan odebrano tylko po­
zosta łą  c z ę ś ć  k resce  n cy i z r. 1 8 5 3 .

W  celu  podn iesien ia  gosp od arstw a , K om itet p o­
w ię k sz y ł stan inw entarza z 56ciu  sztuk na 8 6 , a 
z w ła szc za  stan krów  dojnych  z 2 6 c iu  na 4 0 ,  aby  
p rzysp oźyć gotów k i ze  sp rzed aży  m leka.

I za r. 1 8 5 4  nie w ypada się  sp od z iew ać zn aczn ie  
lep szych  doch odów , p on iew aż ozim iny k tóreśm y za ­
stali, bardzo ch y b iły  i o g ó ln ie  n am ło ty  są  d ość  li­
ch e. Jed n akow oż w strzym u jem y się  nateraz z p r z e d -  
w czesn em  zdaniem . B ęd z ie  to jed nak  staraniem  K o-  
m itelu , aby na zgrom adzeniu  zimowem w roku p rzy ­
sz łym  odbyć s ię  m ającem , w ykazaną zosta ła  kw ota

wania zakupiono bydła , ow iec, narzędzi i machin rolni­
czych razein za  1527 złr.

c) W Tarnopolu 2 6 , 2 7  i 2 8  lipca. Przyprowadzo­
no na nią: bydła rogatego 4 9  sztuk, koni 7, ow iec 13, 
narzędzi i machin gospodarskich 16.

Nagrody w medalach otrzymali pp. Teresa Zagórska  
z Kołodziejówki obw. Tarnopolskiego za krowę pocho­
dzenia szwajcarskiego, hr. Marya Starzyńska z  Ditkowic 
obw. Tarnopolskiego za  ja łów kę rasy szwajcarskiej, 
lir. Włodzimierz Baworowski za  barana, hr. Michał Sta­
rzyński z  Olejowa obw. Z łoczow skiego za ow cę 

Kupiono do w ylosow ania 7 sztuk bydła i siewnik ra- 
rem za 6 1 0  złr.

6 . W roku 1853  wydał komitet tego T ow arzystw a  
następujące dziełka: a ) Krotką naukę o chowie bydła, 
wydrukowaną kosztem W ys. Rządu 1 2 ,0 0 0  egzem pla­
rzach i bezpłatnie po kraju rozesłaną; b) O chow ie 0 - 
w iec; c ) O praktycznym pomiarze gruntów; ó ) O u- 
prawie i użyciu kukurudzy; e) Drugi zeszyt R izpraw sek- 
cyi leśnej. Nie zadługo potem w ydał komitet k siąże­
czkę o uprawie turnipsu na sposob angielski przez S e­
weryna Sm arzewskiego.

Z końcem 1853 r. liczyło Towarzystwo członków  
honorowych 1853 r. liczyło Tow arzystw o członków  18, 
korespondujących 6 7 , czynnych o59 . Prezesem galic! 
T o w arzy stw a  gospodarskiego je s t  Xiąże Leon Sapieha, 
Sekretarzem p- Przyłęcki Stanisław .

Z g a l i c y j s k i  T ow . gospodarskie,n jest połączona
sekeya odhvh 9 7  Slę 2 5  czerwcf‘ 1 8 5 2
roku. Se g  noczatku 1 czerwa 1852  pierw sze po­
siedzenie. Z początku licząc 6  tylko cz łon k ów , ale
z ZT h  n ocT eław ? , Z 0 . dok{adnie z  leśn ictw em  obe-
fwa uahcviskiPfTn I } !!aWaC rozPrawy t y c z c e  się leśnie- 

z. T  P nazwą: Rozprawy sekcyi leśnej
7ps7vfv Z ^ tWa gospodarczego galicyjskiego. Dw a  
tw eśh ,i i , rozPraw w yszłe  drukiem zawierąją kilka 
Kwestyj bardzo ważnych dla leśnictwa galicyjskiego.

owarzystwo leśnicze zachodnio-galicyjskie, Na­
wiązało się w W adowicach 12  sierpnia 1851 r. Pod- 
*u8  statutów jego płaci każdy członek czynny rocznie
'2  złr. m. k. W  r. 1851 liczyło członków 6 6 . Dochodu 
zebrało 177 z łr ., po zaspokojeniu w ydatków  zostało  
w kasie tego Tow arzystw a 6 6  złr. 3 9  kr. m. k. Półroczne 
posiedzenia sw oje odbywa za każdym razem w innem 
miąjscu. Prezesem T ow arzystw a tego jest obecnie p. 
Adam Gorczyński członek komitetu T ow . roi. krak.,
Sekretarzem p. Wawrzemec F ireanek c. k. kwatermistrz 
z puszczy Niepołomskiąj. Lzłonkow honorowych liczy  
obecnie T ow arzystw o U ,  czynnych 1 8 4 ,  referentów 
zdających sprawę z swojej okolicy 13. T ow arzystw o  
leśnicze zachód,iio-gahcyjskm wydąje roczniki w łasn e:  
J a h r e s s c h n f t  d e  estgahzlsc]ien Forstvereines, które 
zam yśla wydawać także w polskim języku  pod t Z  
, em Rocznik. Tow arzystw a rolniczego zachodnio - gah- 
cyJskieg0‘ (D o k . n .)
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do zwrotu na rachunek pożyczki bezprocentowej na 
zakupno Dublan zebranej, a to w myśli programu 
um ieszczonego w tomie XII. Rozpr. str. 47. Nieo- 
mieszka także Komitet wygotować odpowiednich 
akcyj i doręczyć ich komu należy.

Nie możemy jeszcze  pominąć bez wzmianki o nad­
zwyczajnej trudności w Dublanach, w dobraniu s łu g  
i czeladzi i w dostarczeniu najemnika. Będzie wiec 
zadaniem Towarzystwa i w tym tnniej lub więcój 
w całym kraju dotkliwym w zględzie, wynaleść i 
wskazać sposób do zaradzenia.

W  ogólności Komitet m niem a, iz za pomocą in - 
deinnizacyi za powinności urbaryalne, która w sum­
mie 12,860 z łr. dla Dublan przyznano, bedzie mo­
żna urządzić gospodarstwo i postawić najpotrzebniej­
sze budynki gospodarskie, chodzi tylko o wzmocnie­
nie funduszu szkolnego, 0 czem już  wyżej w spo­
mniano.

Nadmienić tu także w ypada, źe sprawa osuszenia 
przestrzeni od Grzybowic do Kutkorza w której D u- 
blany znaczny mają udział, znajduje się teraz w mi­
nisterstw ie, i źe Komitet uprosił jednego ze znako­
mitych obywateli krajowych bawiącego nateraz 
w Wiedniu, aby się postarał o przyśpieszenie zała 
twieriia tej sprawy.

Przez osuszenie dwustu -  kilkudziesięciu morgów 
moczarów, żadnego prawie dochodu nieprzynoszą- 
cych , dochody z Dublan znacznie podniesione być 
mogą.

Z Komitetu o. k. Towarz. gospod. galicyjskiego.
W e Lwowie dnia 8 lutego 1855 r. *).

W ie d e ń  28 lutego. Czytamy w Oester. Z t g : 
Porozumienie się między A ustryą i Sardynią je s t 
bliskie. Sardynia przyśle hr. Pralormo w lyin chara­
kterze, jaki miał przy dworze cesarskim hr. R evel; 
na co zapewne odpowiedzianein będzie przez mia­
nowanie specyalnego pełnomocnika austryaokiego 
w przedmiocie załatw ienia sprawy o sekwestracyę. 
Następnie rząd austryacki dał konsens na budowę 
kolei żelaznej z Nowary do Medyolanu. Król Jinć 
Sardyński otrzym ał w łasnoręczne pismo JCMości, 
w którem wyrażone je s t ubolewanie nad stratami 
smutnemi, jakie Król w rodzinie swojej poniósł.

— Gazeta Krzyżowa donosi z W iednia 26go lu­
tego : Rzeczywiste przeszkody, które dotychczas sta­
ły  na zawadzie formalnemu zbliżeniu się Sardynii 

Austryi, i lepszego ułożeniu się wzajemnych sto­
sunków dyplomatycznych, zdaje ‘się, źe niebawem 
usunięte zostaną. N iezadługo przeto spodziewać sie 
można przybycia do Wiednia posła sardyńskiego ; 
zresztą upew niają, źe nie weźmie on osobiście u -  
działu w bliskich konferencyach pokojowych, lubo 
spodziewać się trzeba, iź ze względu na traktat 
Sardynii z Zachodem, odbierać będzie wiadomości o 
stanie toczących się układów i w bliskich do nich 
zostawać będzie stosunkach.

A n g l i a .

Times podaje 26go lutego następujący skład no­
wego ministeryum.

Lord Palmerston, p ierwszy lord skarbowości.
Lord C ranw orth, lord kanclerz.
Lord Clarendon, sekretarz stanu w wydziale spraw 

zagranicznych.
Lord Panmure, sekretarz stanu w wydziale wojny.
Sir G. Grey, sekretarz stanu w wydziale spraw 

w ewnętrznych.
Lord John Russell, sekretarz stanu w wydziale 

kolonij.
Sir G. C. Lewis, kanclerz finansów.
Sir Ch. W ood, pierw szy lord admiralicyi.
Sir W . Molesworth, naczelny komissarz robót pu­

blicznych.
Lord Granville, prezes rady.
Lord Canning, jeneralny naczelnik poczt.
Książe D’A rgy ll lord prywatnej pieczęci.
Lord C arlisle, lord namiestnik Irlandyi w razie 

dymisyi lorda Saint-Germans.
Pan H orsm an, sekretarz dla Irlandyi.
Lord skarbowości w zastępstwie lorda Elcho, lord 

Duncan.
Lord Stanley D’Alderley, prezes sądu handlowego.
fBoard of trade).
W ice-p rezes p. Laing.
Pan Danby Seym our, sekretarz bióra kontroli 

(w  sprawach indyjskich).
Bióro kontro li, księstwo Lancastru i podsekreto- 

ryat spraw wewnętrznych i kolonij nie są jeszcze 
obsadzone. J

kownik W illiams który już w wojsku angielskiem o - 
trzym ał stopień je n e ra ła  brygady w arty lery i, mia­
nowany teraz został w wojsku tereckiem  je n e ra ł-p o -  
rucznikieni tj. ferykiem , a wczoraj z wielką parada 
odczytano mu firman sułtański tęnom inacyą zaw iera­
jący. Starym obyczajem gubernator p rzysła ł mu konia 
z rzędem  i zaproszeniem  do seraju. Je n e ra ł przyjmo­
wany b y ł okazale lubo nie serdecznie, bo starośw ie­
ckim zwyczajem. Turkom nominacya ta solą w oku. 
Je n e ra ł otrzym ał ty tu ł Williams pasza. Odpowie­
dział on gubernatorow i, „źe nie potrzebuje w praw ­
dzie tego stopnia i tego ty tu łu , ale je  przyjm uje 
aby armii tureckiej wcze'm dopomódz“ . Anglik w eź­
mie się zapewne energicznie do działania. Pułko­
wnik jazdy bar. Schw arzenberg i major Taschler 
przydzieleni mu zostali przez ministerstwo wojny,5 
aby dopomódz mu w urządzeniu jazdy, która nader 
licha, a jeżeli Anglia niedopomoźe, to z tego nic 
nie będzie. Konie zep su te , stare i wygłodzone, broń 
ciężka i nieudatna. żołnierz bez wprawy, ociężały 
i gnuśny; tak iź je s t się o co lękać na wiosnę,* R o- 
syanie bowiem znają w szystkie słabe strony armii 
tureckiej i w Georgii grom adzą wciaź jazdę, a rzad 
turecki chciałby w ieść wojnę bez jazdy; szkoda tyl­
ko dzielnej artyleryi tu reck ie j, która nie znajdzie 
dostatecznej w jeździe obrony. Z Konstantynopola 
idzie tu jeden  pułk jazdy, który ma po drodze przy­
tłum ić powstanie Kurdów. W sssif pasza mianowany 
na miejsce Izmaiła paszy wodzem w Anatolii, który 
tymczasowo w Rumelii dow odzi, spodziewany tu nie­
bawem; w tedy tylko będzie on zdolny coś dobrego 
uczynić, jeżeli trzym ać się będzie z Williams paszą.

Jeszcze m ała próbka adm inislracyi tureckiej: T u- 
tejszy D efterdar-effendi (kom issarz w ojenny) równy 
tu stopniem jen. porucznikowi posyła zwykle nocą 
około 50,000 złr. w monecie brzęczącej bankierom 
rom ańskim , którzy mu z agio 10°/,, dają za to pa­
piery. Jeżeli przychodzi jaka wypłata, D efterdar płaci 
papierami lubo wszystkim wiadom o, źe często ze 
Stambułu przychodzi moneta brzęcząca. Jeżeli po­
se ł angielski w Stambule nadużyciom takim nie za - 
pobieźy, to trudno będzie wyleczyć Turcyę.

s

owią e p. V ernon-Stnith kierować bedzie sp ra- 
" am‘ lo1r(l Carlisle zostanie przy księ-

• c -J iis t2 1 *?r(l Sam t-G erm ans nieuchyli 
Sie od wice królestwa Irlandyi

W ł o c h y .
M UŁ Z tg  pisze o w y p ra w ie  Wojsk piem onckich; 

Korpus sardyński zbierze się *  Savona, dowodzi 
nim będzie jak  wiadomo jen. Alfons de la Marmo­
ra ; oficerami sztabu j ln e g o są : Petiti, Avet, Ramal- 
lo i bracia Balbo. Komendantami dywizyj. j en p u_ 
rando przy nim szef sztabu Casanova, i j en 
ksander la Marmora z szefem sztabu Porino. Komen­
dantami brygad: Giustiniani, M ontevechio, Molesard 
i Cialdini. Jazdą dowodzi pułkownik Savoirons. Kor­
pus ten wsiędzie na statki 15go marca na parowce 
angielskie; angielska intendentura zajmie sie zao­
patrzeniem wojska, pod je j rozkazami zostają u rzę­
dnicy komissaryatu piemonckiego.

T u r c y  a
Z teatru wojny w Azyi podaje niektóre szczegóły 

Donau  w liście z Erzerum  z d. 30go stycznia. P u ł-

Nadesłane Redakcyi d. 2 8 lutego. P. R.

Księstwa Naddunajskie.
Gaz. bukar. niem. z I5go  lutego zamieszcza co 

następu je:
Podczas zajęcia rosyjskiego zmieniono na rozkaz 

ówczesnego gubernatora ustaw ę sadowa kraju i zna­
czną cześć urzędników. W  moc rozporządzenia ksią­
żęcego przyw raca się obecnie dawniejsza ustaw'a 
albowiem zmiany przedsięw zięte nie zgadzaja sie nod 
wielu względami z ustawą organiczną. Podaiemy tu 
brzmienie dotyczącego rozporządzenia k sięc ia :

„Do nadzwyczajnej Rady Administracyjnej. P rzej­
rzawszy zdanie sprawy ministerstwa sprawiedliwo­
ści N. 8330  pod względem zmian ustawy sądowej 
nakazanych podczas naszej nieobecności przez w ła­
dze rosy jsk ie ; zważywszy, iż zmiany te naruszają 
ustaw ę organiczną, która służy ła za podstawę przy 
zaprowadzaniu m agistratur i w ładz sądowych; zw a­
żywszy następnie, źe przy takowych zmianach po­
minięto formy udzielające im w edług  instytucyj k ra­
jowych praw om ocności, a przeto uważane być win­
ny jedynie jako tymczasowe ś ro d k i: polecamy zatem 
niniejszem ministerstwu sprawiedliwości, zaprowadzić 
napowrót dawniejszą i prawną ustaw ę gałęzi sado­
wej w Księstwie, jaką takowa była w chwili nasze­
go odjazdu. N. 98 d 26go stycznia 1855 (o. St.) 
podp. Barbu Dymitr Stirbej —  m inister sekretarz 
stanu Al. Plajano.

Kraje Czarnomorskie.

szy, 28-Ietni Tefik pasza. W  Bałakław ie stawają 
wciąż nowe wojska oddziały. W  celach obrony 
z walono tam znaczną liczbę domów. Obecnie przy­
wieziono dużo szałasów ; pogoda przyjaźniej sza, bar. 
Koller przybył 19go do Konstantynopola. C. k. In te r-  
nuneyusz bar. Bruck od jechał, odprowadzony przez 
zamieszkałych tam poddanych austryackich. Z Kry­
mu smutne nadchodzą wciąż doniesienia o spusto­
szeniach zrządzonych przez  choroby. Ze Smyrny 
donoszą 21 go u eg o , i i  urzędzono tam szpital an- 
gielski. Codziennie zawijają tam statki z chorymi i 
rannymi z Krymu.

C. k. Internuncyusz bar. B ruck , pjsze dalf5j K or  
Austr. przybył 23go w nocy do A ten i przyjm ow a- 
ny był przez króla na posłuchaniu, lecz natychm iast 
w dalszą puścił się drogę. Podobnież pan M ercier 
(następca posła francuzkiego p. Forth-R ouen) przed­
staw iał się królowi. Część arty leryi francuzkićj 
w liczbie 800 ludzi odpływa do Krymu. W  Pireju 
przebywa jeszcze jeden  tylko batalion pułku m or­
skiego, królowa zaniechała w tej chwili podróży 
swej do Niemiec. Powietrze łagodne.

Dalej pisze Kor. Austr. Z Odessy dowiadujemy się 
z 18go lutego, iź w edług pewnych wiadomości 
z Krymu dochodzących do 12go, Anglicy częścią 
opuścili obóz i posunęli się ku Bałakławie. Stano­
wiska ich zajęte zostały  przez Francuzów. Powód 
tego ruchu wcale nieznany.

—  Kat. Ztg  podaje z listu petersburgskiego co 
n as tęp u je : W  Symferopolu i Bakczyseraju nie mo­
żna było pomieścić chorych żo łnierzy  rosyjskich po 
szpitalach i musiano 1520 takowych po koloniach 
rozw ieść a radzca Dr. Lewkowicz otrzym ał polecenie 
opiekowania się temiź chorymi. Udało mu się na­
kłonić kolonistów i menonitów do przyjęcia w dom 
swój chorych i rannych, w skutku czego reskryptem  
m inisterstwa wojny podziękowano Menonitom w Kry­
mie. Podobnież było z kolonią żydowską Mołoczno 
i menonitami gubernii jekaterynosław skiej.

- Milit. Z tg  donosi z teatru  wojny. Adm irał tu­
recki Achmet pasza opuścił Krym i z eskadrą swo­
ją  odpłynął do Synopy, dla przedsięw zięcia wiekszej 
po morzu podróży. Flota sprzym ierzona nader 
wielką ostatniemi czasy rozwija czynność. Stan cho­
rych u sprzym ierzonych zaw sze jeszcze znaczny i 
n' e Jeoen statek przewozow y wiecej bierze ze soba 
chorych do Stam bułu, aniżeli zdrowych do Krymu 
przywozi. Nie lepiej idzie pod tym względem Ro- 
syanom ; bo jak  z Kiszeniewa donoszą, głów na kwa­
tera księcia Gorezakowa przeniesioną je s t ze w zglę­
dów li sanitarnych z Kiszeniewa do Odessy. W  Sym­
feropolu i Bakczyseraju szpitale przepełnione tak 
dobrze jak  i domy m aroderów  pod Bałakławą.

d y n .-  —  Pożyczka i  r. 1851 lit. A .  „ B. —
O st-D onau-D anpfscb.__

K u m  marca BanJęR aug Ł 88
p.acą 87 /„. Pruski k.,ram iąd. 113 płacą 112 . —  
Ruble a"w, i ,d  >05 płacą 104 . -  Cwancygiery
nowe ąd. 115 płacą 114  _  c
płacą 1 1 4  Lnpcr i ,A  3 6 , p?ac,  _
hol .ąd, 21 p łac, 2 0 7  -  2 O-frankj i .  3 6 pł. 3 5 % .
Listy zaat. poi. iąd. 101 płacą l o o 1/  t • l3.
żąd. 95 pł. 94 _  Obligi In d e m n .1 7 ~ vY 7 5 V *

K CT* l w o w s k i  dnia 27 lutego. Dukat hotend. 5 złr. 
kr. 54. -  Dukat ces 6 złr. -  kr. -  P<ttim , ros. 
10 złr. 19 kr. —  Rubel ros. 2 złr. —   Talar _
ski 1 słr. 56 kr —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr 
2 6 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Instytut kupił próer kuponów 1 0 0  »>„ 9S
kr. —  m. k. —  Sprzedał 100 po Ar. 93 Lr. 8 o . __
Dawał za 100 tir. —  k r .  —  Żądał złr. —  kr. __

K u r s  w ff tc fo - is k i  r dn Ig o  marca Metaliki 8 i 5/s . 
Nowa p o ły czk , 7 1 . —  Akcye Banku wiedeńs. 9 9 3 . —  
Akcye kole? ie ła in . półn. 1 8 7 * / . .—  Agio od złota S 2 1/ .  
o are ora 2 7 ' /# —  Ohlig. nwola. grunt 72 7# P » fy -  

ostatnia narodowa 8 4 * /,.

aa trU7 7 5/ W i**> n ,a n r ,W  * dnia Igo  marca. Banknoty

A m o l '  i • Tr- —  dają. — Lisfy zast, pori.
4-proc. 100  ' daj,. d t , .3 V a-proc. 81 “ / „ i i  -  Ko’ój 
H>a'ow. górn. Szląaka —  i .

Przegląd polityczny.

Z Konstantynopola I2go  lutego podaje Wanderer 
co następuje: Serdar Omer pasza udał się do E u- 
patoryi 6g o , a w edług otrzymanych dziś doniesień, 
reszta wojska wsiadła onegdaj w W arnie na okręty. 
Przewóz miał niejakie trudności, gdyż znaczna ilość 
statków które m iały wieść żołnierzy rzuconem i zo­
stały  przez burzę na brzegi i mocnych doznały u -  
szkodzen; wszelako pod dozorem osobistym Acli-
tT i v PaLZyW ktÓry Z .dwoma okrętami s ta ł  na ko -
nr7 v lćm 0lfi a rn ? ’ niebawem naprawiono szkody;
m orfa s t a f Ł  SprZymierzona dostarczyła co tylko
któ?y kierow ał p rz?w° zowyc^- Sefer bej (Kościelski)
mi PO ź Z r v dla a,cyą 1 przybyf tu terni dnia- mi po zapasy dla w ojska, otrzym ał od Omera n a -
szy z zastrzeżeniem  potwierdzenia sułtańskiego sto 
pień jenera ła  brygady, a jak  utrzym ują na zcze 
golnę żądanie wodzów wojsk sprzym ierzonych ktd 
rzy zdolności jego  ocenić umieli. Dowodzić on b e ’ 
dzie Iszym i 2gim pułkiem ułanów  W  A d l  i 
głów ny się nóeSci ,H ,d  zapss(Iw'  ^  Z t  
kiej w Krymie drog, jednak stamtąd do Burgas 
Z powodu odwilży są „ Ie do przebycia , mosty po­
zrywane. Rustan pasza o trzym ał nakaz n a p ra iy  ich
i zakupienia po drodze b a w o łó w ;  z ca łe iro  dv«trv  
k .»  G allipolsk iego , . b r , ł  „ „  “ 3 , / v  p i j
transportu do Burgas^ Jożel,. pogoda p o s łu ży , błota  
n ied łu g o  w y sch n ą , bo dziś I 2 g 0 iuteff0 je s t  jo o  R 
c iep ła . Z w iatrem  południow ym  p rzy b y ło  dziś z f a l -  
lipoli i z D ardanellów  dużo sta tk ó w  francusk ich  i 
a n g ie lsk ich  z am unicyą. ż y w n o śc ią  i św ieży m  ż o ł ­
n ierzem . Z a ło g ę  Gallipoli stanow ią ty lk o  p ierw sze  
6  kom panij I g o  pułku leg u  c u d z o z ie m sk ie j , <rdyź 
na trzech  okrętach p rzyw iezion o  tu ztam U d k om p a- 
nię I g o  pu łku inźyn iery i i dw ie b atery e  arty lery i
ii Valiny “ z pawilonem kontradmirała Lugeol k tóry

Gaii°oifŹy SW°jĆj d0 Sal0nik' ’ Zat°nąf 8g° Pod

A w n .Na' Swiezsza poczta wschodnia, są słow a Kor.
W  AlenPn o y 1 0 t  n o w in y z e  Stambułu z 1 9 g 0 iu tego.
noiawił sie z n r UChły 8,roźne niepokoje. Dnia 13go 
pojawił S ię  znow przed Bałakławą korpus armii ro -
syjskiej, przyczóm długa kanonada słyszeć sie da­
ła. W  Eupatory. um arł „a tyfusa zięć Omera pa-

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K ra k ó w  2go marca. Jutro to jest w sobotę po raz. 

pierwszy ujrzymy na tutejszćj scenie niemieckiej, ulubio­
ny dramat J. Korzeniowskiego, przełożony na język tej­
że s eny p. n. „Piąty A k t.“ Dramat ten zanadto jest 
kosmopolityczny co do zestawionych w nim wypadków, 
abyśmy wątpić mogli, źe przy odpowiedniem obsadzeniu 
ról, w nowćj szacie równie dobre jak w oryginale sprawi 
wrażenie.

K uryer Warsz. z dnia 2 8 lutego pisze: Jenersł 
maj. r korpusu żandarmów Ignacy Pachafi-Cywióski, po­
licmajster miasta Warszawy, kawaler orderów: św. Sta­
nisława klasy lć j , św. W łodzimierza klasy Scićj i 4tej 
z kokardą, św. Anny klasy ćj, św. Jerzego klasy 4ćj. 
Lggii honorowdj, Virtuti Militari klasy 3ćj ozdobiony 
znakiem honoronym za lat XL, przeżywszy lat przeszło 
80, nocy dz.siejszćj o godz, 2ćj życie zakończył.

-  W edług obliczeń Dr bar. R e 'en  w dziele jego  
p. t-: „ Niemcy i reszt i Europy" okazuje s ię , że pań­
stwa mniejsze niemieckie w ogóle bardzićj są obdłużone 
, więc j w podatkach obciążone niż większe państwa; że 
w ostatnich 1 0 latach ogół wydatków publicznych w Eu 
ropie wy nosił rocznie 3 6 2 ,8 9 2 ,0 0 0  talarów, koszta utrzyma­
nia si lądowych i morskich powiększyły się o 1 1 9 ,4 5 2 , 0 0 0  
tal, rocznie, liczba wojsk o 3 0 8 ,0 0 0  ludzi; źe dług pu­
bliczny w Europie zmniejszył się od r. 1843  do 184 7 
o 2,3 3 7 /„ milionów talarów, od 1 8 4 8  r. zaś aż do 
końca 1 8 5 3  wzrósł znowu o ta l  1 ,5 8 6 ,1 5 9 ,0 0 0 , a!e 
w v. 1 8 5 4  jeszcze bardzićj wzrósł; źe moneta p piero- 
wa nitprocentowa powiększyła się od 3 850  o 2 7 ,0 7 9 ,0 0 0  
tal. ł a w ogdle długi publiczne o 2 3,4 9 9 ,0 0 0  rocznie 
zwiększyły si,,. Baron R ełen  mniema, że w pierwszych 
8 miesiącnch 18 5 4  r. powiększyły się o 42 3 ,5 4 4 ,0 0 0  
tal nie lioz ,c w to najświeższych pożyczek austryackićj 
na 5 0 0  mil. złr , i.rusk^j na 30  mik tał , francuskićj 
na 5 °0  m il. franków, sardyńskićj, rosyjskićj itd,

°wo-wynaleziona mieszanina metaliczna nazwana 
»Orel , ma byc jak doneszy pisma publiczne najwybor- 
niejszym materyałem na naczynia i zastawy stołowe. Kru­
szec ten podobny z koloru do z ło ta , nie podpada wpły­
wowi wasów roślinnych i jest, nader tani; co go do po- 
mienioneg0 użycia bardzo przydatnym czyni. Trudno 
wsza e uwierzyć, aby łyżka z tego kruszcu wyrobiona, 
kos*t°wała, tylko frank jeden.

2  Królewca piszą 23 lutego, iż temi dniami tele­
grafowano stamtąd równocześnie do Petersburga i Lon- 
dytiU) chcąc się dowiedzieć o stanie temperatury, i było 
W czasie w Petersburgu —  3 0 °  R., w Królewcu

A  R-, w Londynie — 2° R.
W edług Dresd. Journ. w pożarze na Hradczynie 

w ” ra p' zgorzało 2 2 pokoi, między temi dwie wielkie 
salCi wielka zaś liczba pokoi została uszkodzoną. Szkodą 
oceniają na 6 0 0 ,0 0 0  złr.

K«rs papierów publicznych ] pieniędzy.
K u rtc  telegraficzne z dnia 2go marca.: -  

Metalik. 5-pro; n. 81 * « / „ . -  Metaliki 4% -pw yen . — .—
Metaliki 4 -p;oc 63 _  „ l 8 5 2  f  g ,  o i /

W lcderi 1 marca.
o5 Węjscie lorda Russela do ministeryum z Palmer- 

stonem, z którym jak  się wielom zdawało, w polity­
ce zewnętrznej się niezgadzal, nadąje jeszcze większą 
wagę jego poselstwu do WietZnia. Samo z siebie wy­
nika, że instrukeye jego będą rozciągłe, a nawet może 
nieograniczone. Idzie o to , w jakich granicach Anglia 
wykład czterech punktów uznanych za podstawę ukła­
dów, zamknąć zechce. Idzie następnie o to, czy Fran- 
cya tak daleko pójdzie jak Anglia V Pozostaje nareszcie 
wiedzieć, co istotnie w tęj mierze zechce wyrzec Au- 
strya? Słyszałem między trzema dyplomatami'należący­
mi do tych trzech państw, następną rozmowę:

,, I I  fa u t  demander d la Russie Sebastopol et la 
flotteA—  „Cest peut etre trop.“—  „Je dirai pres- 
squ impossible. Mais cdors la( Russie r  ester a tou- 
jours une grande puissance. E t  il le fa u t  bien! “ 
Jak się te opinie w konferencyach pogodzą l Cóż mó­
wić o innych punktach? Wszakże nadzieje pokoju trwają 
ciągle i Koresp. A u str . dość je  jasno wypowiada; 
lecz po-za nadzieje dalej nie sięga.

Lord John Russel przybywa tu dzisiaj.
Hr. Rechberg wyjechał dziś rano do Frankfurtu. Ma 

on podobno polecenie wnieść projekt inobilizacyi.

84 ■!, -pr. 1 9 17* * CiAg*-.—  a 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 302 . 
Augsburg 128 /,,. —  Lon.lyn 12 kr. 29 . —  Purti 14 93/ 4 
Akeye «*nkowe 9 9 7. -  Akcye kol. «1. r ?

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  1 marca. Cesarz w yjechał do Boulogne 

wczoraj w południe. Mniemanie je s t, źe stamtąd w y­
da manifest donoszący narodowi, iź udaje sie do 
Krymu.

F a r y ź  1 marca. fOestr. Z tg ). W edług  Monito­
ra, Cesarz wczoraj w ieczór o godzinie 7 %  przybył 
do St. Omer i po krótkim pobycie pojechał dallj. 
Ten dziennik rządowy m ow i, źe nadeszły  z Krvmu 
wiadomości, iż Rosyanie cofają się na Symferopol 
Czują oni wielki niedostatek w namiotach i paliwie- 
co tem dokuczliwsza, iź mrozy się ponowiły.

H a g a  28 lutego. Minister spraw  zagranicznych 
odpowiadając na interpelacyę rz e k ł,  źe Holandya 
trzyma się otwartej i ścisłej polityki neutralnej. N aj­
mniejszego z zewnątrz nie doznaje przymusu.

K o n s t a n t y n o p o l  22 lutego ( Koresp. A u s tr )  
W ypadki pod Eupatoryą wiadome były w stolicy 
Bar. Koller miał posłuchanie u Sułtana. Zniesienie 
blokady Dunaju urzędownie było ogłoszone. W ywóz 
zboża z Turcyi znów zakazany.

Baron Bruck przybył 28go 0 godz. lOej w ieczór 

W iednia^1* '  naZa’Utrz to Jest 1 marca w yjechał do

i 7  T j to w i{)yJ na obiedzie u króla Pruskiego a lord 
John Russell przedstaw iony był królowi i następnie 
długie m iał posłuchanie u króla.

Je n e ra ł Niel powraca z Konstantynopola do Krymu.
Z Kopenhagi donoszą dzienniki, iź wielki ruch pa­

nuje tam w sferach rządowych. Zaczynają' głośno 
przem aw iać, iż rząd zamyśla wyjść z neutralności 
mając sobie podobno zapewnione przez Anglię cło  
na Sundzie na w ieczne czasy. To pew na, ź e w p ro -  
wincyach niemieckich Danii nastąpi mobilizacya.

W  Locarno, w kantonie Ticino* zamordowano J a-  
kóba Gregorio, przyw ódzce partyi liberalnej, któ 
gw ałtow ne p rzedsięb rał nieraz kroki. W  skutku 
tego uwięziono wiele osób , niektóre ze znaczniej­
szych rodzin w kraju. Miano podobno odkryć na­
w et spisek, k tórego celem było wym ordowanie przy- 
wódzców liberalnych. W  Lugano by ły  zamies7 ki.

O statnią p ocztą  indyjską na E gipt n a d e sz łe  w ia -  
m ości b r z m ią : W  Australii m ia ło  w yb u ch n ą ć  p o ­
w sta n ie  , k tó reg o  celem  o g  o sz e n ie  n ie p o d le g ło śc i  
k o lo n ii; p rzec iw  pow stańcom  Wys fann o d d zia ły  4 0 g o  
i 1 2 g o  p u łk u ; m iało ju ż  przyjść do u ta rczek , a 
w  M elbourne o b w ieszczo n o  praw o d o r a ź n e — Z A le -  
ksandryi donoszą g o  lu t e g o ,  ostatni a n g ie lsk i  
pu łk  jazdy  z Bombaju p r z ez n a c zo n y  do Krymu, p rzy­
b y ł do Kairu. Z K antoylU dochodzą w ia d o m o ści do

1 4 g vliS eskad re P0Vyslańcy zagrażali miastu i zni- 
‘ cesarską dżunków (statk i chińskiej

S e S i c ? 0'* Z3Szła bitwa P0<! działam i okrętów  
strzały  1 am erykańsk,ch’ k tórych dosięgały



4 CZAS z Soboty 3 Marca i  8 5 5

Pr*yje*haM or* d. I do 2go marca, 
HOTEL SASKI. Emil Stojowski obywatel z Bochni. 

Wincenty Gładyś rządzca dóbr z Zatora.
IIOTEL DREZDEŃSKI. Ludwik Forner właśc. dóbr 

z Myślenic. Ferdynand Muller z Myślenic.
HOTEL ROSYJSKI. Leopold Winternitz agent han­

dlowy z Wioeławia. Teodor Petrowicz kupiec ze Lwowa. 
Kajetan Siemoński c. k. major z Tarnowskiego.

gs me r a f ,  y .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  d. 2 marca. Dowóz zboża i mąki z Prus 

bardzo temi dniami ograniczony; prawie nic 0,1 s°b°*y 
nie nadeszło, z powodu utrudnień w przewozie ko eją e 
lazną i sporów między Dyrekcyą tutejszój ko -i a y 
rekcyą kolei górnoszląskiśj o jakieś tam wagon), na cz m 
zwykle cierpi handel i konsumenci ostatni. Raz tu, drugi 
raz tam nie przyjmują przesyłek, a tru no ci te speku­
lant każe sobie opłacać zawsze konsumentowi. Wpływ 
tego dał się już dziś uczuć na targu, a skoro się tro­
chę kupujących pojawiło na mąkę, zaraz ,ceny poskoczyły 
o 15 do 20 kr. na korcu zboża. Jęczmień trzymał się 
stale po cenach notowanych, mąka łatwiej odchodziła i 
dobrze się trzymała, lubo bez zmiany cen. Owies przez 
cały tydzień znacznie pokupny, nietylko na chwilową 
sprzedaż, ale i na dostawy późniejsze i płacony po 10 
do 15 krajcarów wyżej. Pszenicy sprzedano dziś po 
większej części pięknego ziarna około 3 lub 400  korcy 
na targu po 16% , 17, 17 '/4, 17%  złr. Żyto także 
kilka set korcy średnie (155  do 156 funt.) po 14% , 
14%  zlr. Za 158 funt. chciano 14 3/4 złr. Jęczmień 
w małych partyach sprzedawany po dawnćj cenie. Przy­
chodzi on teraz także z Morawy i dla tegc&wrocławskie 
ziarno nie podniosło się: wszelako niżój notowanych cen 
nie dostanie. Owies w tym tygodniu płacony 6%  do 7 
złr. Kilkaset korców po tśj etnie sprzedano. O zamknię­
ciu dowozu z Polski do Prus lub otwarciu takowego do 
Krakowa, nic pewnego nie słychać. Na miejscu o tćm 
nie wiedzą, prócz że czytano po gazetach

N a dniu 5  marca b. r. o godzinie 10  % 
rano odbędzie się nabożeństwo w koście­
le 0 0 .  Franciszkanów za duszę ś. P* 

T A D E U S Z A  W A L E W S K I E G O  
obywatela gubernii żytomirskiej zm arłe­
go 18  lutego 1 8 5 5  w R zym ie, na ktdre 
zaprasza się krewnych, znajomych i po­
bożny publiczność. ( 2  6 0 - 2 )

ekarsk ie-ife
najs ta ran n ie j  i na jdokładniej  przyrządzone na zasadach c h e m i c z n o - i a r m a c e u t y c z n y c h  sprawdzone  
n a  jp o m y ś ln ie js z y m i  skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i  praktycznych zastosowań,

(2 8 5) Kundmachuiig. w
[Z. 2115.] Wegen Erbauung zweier BrOcken auf der 

Breslauer Strasse; und zwar der einen nkchst dem Wirths- 
hause bei Werbownia und der zweiten auf Zmuły in der 
Młynkaer Sektion wird am 12ten Marz 1. J. 10 Uhr 
Yormittags eine óffentliche Versteigerung im kreisbe- 
hórdlichen Amtslokale abgehalten werden.

Der Fiskalpreis der ersten Brflcke betragt 590 fl. 20 kr. 
und der zweiten 6 3 6 11. 2 ̂  kr. CMze.

Das 1 0-perzentige vor der Versteigerung yon jedem 
Unternehmungslustigen zu erlegende Vadium betragt łiir 
die erste Briicke 5 9 11. und far die zweite 6 7 fl. oder
fur beide zusammen 12 6 fl. CMze.

V e r s i c g e l te  u n d  m i t  d e m  o b ig e n  V a d iu m  y e r s e b e n e

P  ©  » 1  I I  I P  P  O M  I I  A T E  S  ®  M
w  Krakowie

przy ulicy Iloryańskiej pod L . 548 .
L i m o n a d a  t n a g n e z y o w a .  Lekarstwo to w n-j- 

przyjemniejszćj formie urządzone, gdyż jest płynem s od. 
ko-kwaskowato-musującym, służy jako środek przeczysz­
czający dla każdego wieku. Butelka 1 złr.  ̂ _

Tylokrotnie poszukiwane i w całej Francyi i lem_ 
czech ze skutkiem używane:

P a t e  R e g n u u l d  n i n e  na kaszel i wazel ie za‘ 
flegmienia pudełko 5 0 kr. .

P a s t i l le s  d ig es tiv e s  d e  V ich y, w róznyc i cier­
pieniach żołądka pudełko 1 zlr.

P r o s z k i  S e id lic k ie  pudełko i złr. 1 2 r- 
U w K SSSa. Gdy pewien handel w nieustannyc swoich 

ogłoszeniach utrzymuje, jakoby do proszków Seidhc- 
kich mieszane były istoty szkodliwe dla zdrowia (co 
może się w handlach przytrafia), gdy zarzut podo­
bny obchodzi apteki expedyujące również proszki Sei­
dlickie, n:e wdając się w żadne rozprawy z pomie- 

?  nionym handlem, to tylko dla zaspokojenia Publiczno-
"t ści mogę oświadczyć, że nowa Farmakopea wydana
S  przez wysokie c. k. Ministeryum spraw wewn. dla
w  całćj monarchii, zawiera przepis urządzania proszków

Seidlickich, w których nietylko dla zdrowia bezpie­
czeństwo, ale i dla kieszeni ochrona, gdyż o 12 kr. 
na pudełku tańsze.

O d o n t i i l  ból zębów natychmiast uśmierzający, flasz­
ka 2 0 kr.

S p i r y t u s  n a  o d m r o ż e n i e  bez owrzodzenia 3 o kr.
L i n i m e n t  n a  o d m r o ż e n i e  z owrzodzeniem 3 o kr.

świeże w pięknych białych głębokich słoikach:
P o z io m k o w a , H e lio tro p o w a , R ezed o w a , 

F ijo lk o w a , J a śm in o w a  słoik 3 o kr.
L s s .  B o u q u e t ,  K a k a o w a  (z  oleju) i C h in o ­

w a  w zm acn iająca  w łosy 1 z łr.ffi,f. r  odm iękc:iaiąca i  odśw ieżająca, b rom

Sztuka teraz- ts opisem kosztuje mon. kon kr
Mydło smołowe  W łuszczeniu skóry 20 j
Mydło  z t łu s z c z u  wątrób miętusowych  

czyli tranowe  w chorobach ubytowych wy­
niszczających ...............................................................  1

M ydło żółciowe  w nieczystości skóry . . . .  20 
M ydło siarczone  w osvpkach skórnych. . . 20
M ydło rozmarynowe  do obmywań wzma­

cniających.................................................................2 0
 ̂ ( , M ydło amoniakalne  w stwardnieniach . . . 2 0

Załączające 7ię o p i s y  'zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego-użycia tych środków pomocniczych, 
jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby o n y c h  spotrzebowania, do czego postać m ydła  jako

i n a jp r a k ty c z n ie j s z a  dozwala podnieść  sprawdzoną ich skutecznośc gdyż form, mydła nietylko uła-
j twia pacyentowi użycie^ środków zewnętrznych tyle skute znych, ale . Lekarzowi nastręcza zastosowanie

daleko p o w s z e c h n ie js z y c h  i działalni jszych środków.
. MYDŁA LEKARSKIE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2%  uncyj ważących ; po ob«.kaft-

\ca ch  opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. J c a y i l )  
/ J ó k l a t S  na KRAKÓW  w aptece A. Aleksandrowicza  pod Złotą Głową w Rynku N. 238, 

we LW OW IE W aptece Fr. Tomanka  i w STA N ISŁA W O W IE w aptece Jan a  Tomanka.

Sztuka teras «  opisem kosztuje mon. kon kr. 
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

skrofułach..........................................................
M ydło profitowe  W zastarzałych chorobach

skórnych...................................................................... ^
M ydło terpentynowe  w porażeniach 20
.Mydło b e n zo e so w e  w szorstkości s k ó r y ...  2 3 
M ydło kamforowe  W gośćcu (rheumatismus) 2 0 
M ydło z  jodkiem siarki  w zastarzałych 

osypkach . ..........................................2 ^

I-A1US

Von Sonntag den 2 5 ten Februar angefangen ersclieint das (2-3) 
g r o s s e  p o l i t i s c l i e  J o u r n a l :

13 e fl er r ei i fdj e 3eifung
tairlich in zwei A usgaben: (las M o r g e n b l t t  ein ganzer, das A b e n d  b l a t t  ein balber 
* °  Bogen Grossfolio.

I)er Pranumerationspreis in Wien betragt monatlich 1 fl.; fiir die Zeit vora 2 5. Februar bis Ende Marz 1 fl. 6 kr. CM. 
Fur die Kronlander kostet diese Ze.tucg bei wo-hcntlich 6mahger Post.versendung vierteljahrig 4 fl , bei wo- 

chentlich 7 maliger, so dass das Monatsblatt separat expedirt wird und taglich ohne Unterbrechung dem Abonnent u  
ein Blatt zukommt: 4 fl. 2 0 kr. CMze. Die Pr&numeration fur die Zeit vom 2 5ten Februar bis Ende Juni be­
tragt bei wochentlich 6maliger Zusendung: 5 fl. 30 kr., bei wochentlich ,7maliger: 5 fl. 5 7 kr. CM. Uebrigens 
kann zu Anfang jeden Monats bis zu Ende jeden andern beliebigen Monats abonmrt werden.

Die Unterzeichnete bittet, die Pranumerationen baldigst einleiten zu lassen, damit die Auflage bestimmt werden konne. 
Wien, 17. Februar 1855. M l®  E x p e d i t i o n ,

Ballgasse Nr. 926, vis-a-vis der Expedition der k. k. priv. „Wiener Zeitung“

ZiTcTlv. austr. najwyższym przywilejem, kroi. bawar, i król. prus.
najwyż. aprobacyą.

J k  l i #

Vers ecelte und mit aem ouigcu w ----- -

trn m m  ~  ”"d * •» —  * •  * -  1 „ T -
genommen werden. .

Die betreffenden Plane und Vorausmasse kónnen bei
der k. k. Kreisbehóide eingesehen werden.

Von der k. k. Kreisbehórde.
Krakau am 21 ten Februar 1855.

(2 5 1 ) (3 )C. K . SĄ D  PO K O JU  
Okręgu I I I .  Mogilskiego.

[N. 3 5.] Stosownie do art. 52 ust. o wlośc. usamowoln. 
i na zasadzie art. 12 ust. hypot. z r. 1844 wzywa ma­
jących prawo do spadku po niegdy Izydorze Zamojskim 
włościaninie z wsi Mogiły pozostałego, z domu : *"

R ó ż a n a  4 o’ k r . —  T opo low a  z pączków 2 0 kr. 
Znane ju ż  i upowszechnione IłarWJtli/łi 11U w ło s y  

czarny i jasny  flaszka po 2 fl. 20  kr.
Znane M y d lą  lek a rsk ie  Towarzystwa higieni­

cznego (wyrób oryginalny, w komis siej we wszystkich 
gatunkach. Cena fabryczna 2 0, 2 3, 27 i 32 kr.

NA BOL PIERSI I KASZEL
zalecają się jako prędko działający i szczególnie skuteczny 
środek, z najdokładniejszych wegetalnych ingredyencyj przy-

włościaninie z wsi juwgiay  0 - T -  - gruntu _ rZądzoneł przez wiele wysokich władz jako lóż przez wyso-
pod poz. 2 8 tabelli zapisanych składającego się, aby z pra- ' kie królewsko-Bawarskie ministeryum uprzywilejowane: 
wami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech j  t  .
zgłosili się, po upływie bowiem oznaczonego terminu, po-j „ __ ,  .  ^      _  ’
mieniony spadek zgłaszającćj się opiece w imieniu ma o- | 
letnich Franciszka, Józefa, Michała, Maryanny i  ̂ 1 S 
rzaty działającój, jako dzieciom Mikołaja Zamojskiego  ̂
z głowy dziada, onymże w równych częściach przyznanym Ten wyborny wyrób, bywa tylko w podługowatyeh pu
zostanie.—  Krąków dnia 24 lutego 185 5 r. ! dełkach po 2 0 i 4 0 kr. m. k. we wszystkich m i a s t a c h  tak

L .  Rudowski S, P. —  W . K orczyński P. S. w,.wrlątrz kraju jako tćż i za granicą sprzedaw m y: I I a
K r a k o w a  znajduje się jedyny tylko skład u p. J ó z e f #

e królewsko-bawarskie ministeryum uprzywi

Doktora Koch

6 JlJiiilJ 2 21 bi
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środki do rośisięcia włosów
przez swą doświadczoną dzielną skuteczność i taniość, odróżniają się korzystnie, od roz- 

\ maitych zalecanych Makassar łupiano-korzennych i wielu innych olejków i pomad na wło- 
|gy, że ich kompozycja, na niemożliwych do przekładania, stosownych naturalnych podsta-żo ich kompozycja, na niemożliwych Uo przesiadania, stosownycn naturainycn pousta- H 

erwaeh spoczywa i gdy w zakresie kacyonalnych środków do rośnięcia włosów żadna sku- ‘ a
’• 'ę illłiS tS S i-teczn ie jsza  składnia nad tę nie istnieje; one to są szczęśliwym wypadkiem wieloletniego n S g w  ,1  
T f « t ^ t e * b ą d a n i a ,  wielokrotnych doświadczeń i próby, o których to wartości i pewności jest ja- H

^ w n y m  odgłos zeznań najzacniejszych uczonych ludzi, tak dalece, że te oba, w swych jkflF.i. 
skutkach naprzemian uzupełniających, z wszelką sumiennością za le .-on ^ yć  inogą, jako to:

D O K T O R A  H A R T U N G A
AK. !!©.,-% 2K Z I Ó Ł

(w  opieczętowanych i w szkle ostęplowanych tygielkach po 5 0 kr. mk.) ̂W upictżiętu" v“ ~ ’    *  /

do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów,
     Muma Miu i ■— m  WWJWt1 W--W? VfJi kifZR

(2 5 2 ) C. K . SĄ D  PO K O JU  
Okręgu 111. Mogilskiego.

a /  WftOWW  y- - J -J -J -J'.....      /
(2 -3 ) P a r l i ,  sprzedaje się także 1C B ia łe j  u Józefa Berger 

| Karola Demskiego, W B o c h n i  u Pawła Niedzielskiego.
[N. 38.] Stosownie do art. 5 2 ust. o włość, usamowoln. ! w  C zernif/W C acll u Ign. Sc’.nirch i Th. Zacharyasiewicz 

12 ust. hipot. z r. 1844, wzywa ma- w  J a r o s ła w iu  u Ign Bajan, w  K e n ta c hi na zasadzie art. - -  r -~- -  — --------- , —  -w  , , u ru ,\u,Uw
jących prawo do spadku po niegdy Szczepanie Majdrze ; j ana j arsch el, w  K tiłoT ltei u S. Wieselberga 
we wsi Zielonkach pozostałego z domu N. 46 i gruntu - —

u aptekarza
w  L a #

Z
H f  W S

•  —  -   .

» (w  opieczętowanych i w szkle ostęplowanych flaszkach po 50 kr. m. — ̂

d o  k o n s e r w o w a n i a  i  u p i ę k n i a n i a  w I o m o h
Wewnętrzna wartość Dra Hartunga środków do rośnięcia włosów, pomja każde szczi golowe pochwały, jedna 

tylko mała próba jest dostateczną do nabycia przekonania o stósowności i wyborno ci tyc użytecznych środków —  
pze Jana Jarschel, 1 0  K o to m e i  u S. Wieselberga, w  ; Prospekta i opis sposobu używania tychże udziela się bezpłatnie. ^ro#l za ^P rzGf ^ją się jedynie tylko dla

„ c r -  -  tu cu c ie  u Antoniego Swobody, WC I.WOWie u aptek. To- K r a k « w a  u J ó z e fa  B a r tla ,  podobnież w Białej u Józefa Bcr| "  ‘ ^ ir ^ m3k>eg°, w Bochni u p. Nie-
morgów 4 sążni 100 pod pozycyą 2 6 tabelli zapisanego ; manek f w  U x k , „Adam a Borejko, ID P r z e m y ś l#  u | dzielakiego, w Brodach u Neumanna Kornfeld, w Czerniawcach u Iga- oo , i xn. Aachanasiewicza, w L

~~™ ' do =r>arlk,i tego Edw. Machalskiego, w  R z e s z o w ie  u Ignacego Schaitter. my u u jjU(jw gteleryk, w Gurahumora u Karola Laiscr, w Jarosławiu u g . ajan, w Kentach u aptekarza
U l U l g v n  t  B Ą & U l  JL V  v  f   A ,  -j , ,  .      o  »/

składającego się, aby z prawami swemi do spadku tego Edw. Machalskiego, w  R z e s z o w ie  u Ignacego Schaitter 
w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się, po upływie bo- w  Samborze  u F. Roeenheima, w S tan is ław ow ie  0 
wiem oznaczonego terminu, pomieniony spadek zgłaszają- aptek p. Tomanek, w Tarnopolu  u M. Schlifki, W T a l'  
cym się Janowi i Reginie Orzechowskim małżonkom jako n o w ie  u Józefa Jahna, i ID W adow icach  u Schwarca 1 
nabywcom Praw od sukcessorów, a mianowicie Macieja j je;nz. (1 0 8 6 -9 -1 4 )
Majdry, Małgorzaty z Majdrów Kowalskićj, Reginy z Maj- 
drów Rutkowskićj, Barbary z Majdrów Małkowój, Anto­
niego Majdry i Reginy Majdrownćj w zupełności przy­
znanym zostanie.

Kraków dnia 2 6 lutego 1855 roku.
L . R udow ski S. P —  W. Korczyński P. S.

-   _____   — - .  > " Dobrn-
milu u^Ludw'. Steleryk, w ^Gurahumora u Karola Laiscr, u  J a r o s ł a w i u  u Ign. Bajan, w Kentach u aptekarza Joh. 
Jarschel, w Kołomei u S. Wieselberga, w Łańcucie u Ant. Swobo y, we Lwowie u W. Willmanna, w Lisku u 
Adama Borejko, w Przemyślu u Edw. Machalskiego, w Rzeszowie " w Samborze u J. Rosenheima,
w Stanisławowie u aptekarza Jana Tomanek, w Tarnopolu “ ’ W Tarnowie u Jos' Jahn - w Wa'
dowicach u Schwarca i Heinego, i w Zaleszczykach u Jozefa Kodrębshegp t spółki.____________________ (9 9 .4 -9 )

I I  m  O g ł o s z e n i e

(2 54 )

Rękodzielnicy M  PhiIiPP« et Co®P‘
z Genewy, któ- M  B Ł  m  rzy za doskonało^0
swych wyrobów otrzymali nagrody na wystawach: w Ea" 

Obwieszczenie* (3 )  ryżu, Londynie i Nowym-Yorku, mają za obowiązc/
r  tt VDTARYTISZ PUBLICZNY ostrzedz Szanowną Publiczność, że te tylko

Krakowskiego. | ^
Podaje do publicznej wiadomości, iż w moc rezolucyi uznają za zrobione w uh  Prac% ' ?cz4<;<5j ™

c k Trybunału z dnia 29 grudnia 1854  r. N. 10,3 83 gatunek), które są opatrzone z  F *
w dniu 6 i następnych miesiąca marca b. r. w godzinach częcią i własnoręcznym podpisem . -  Wyrobów tyc
zwyczajnych od 9tćj z rana i 3cićj z południa, w domu dostać można po cenie fabrycznćj u znaczniejszych
pod L. 495/6  w grn- IV. w Rynku głównym miasta Kra- garmistrzów i jubilerów. ________
kowa, sprzedane będą przez publiczną lioytacyą rucho- —— -
mości po ś. p. Bartłomieju Ciesielskim pozostałe, miano- Konl Para ( klacz i waiachJ rassowych, n»‘c-
wicie: meble, brązy, naczynia blaszane, mosiężne, suknie, dych, jest do nabycia razem lub pojedyńczo,
bielizna, pościel,’ szkło, fajans i srebro, za gotowe pie- l  rtilinłmilfl ulica sławkowska Nr. 44 0.
n- jjze    Kraków d. 2 6 lutego 1855 r. W tymże miejscu dostać można powideł dobrych w więk-

Marcin Strzelbicki c. k. notaryusz. szćj partyi lub częściowo. (2 5 9 -1 -3 )

^ • k .  teatr niemiecki w  K r a k o w i e

^  sobotę d .  3  marca po raz pierwszy P ią ty  Ą k t,  dr. 
mat w jednćj odsłonie podług J
tożony na niemieckie przez A. lv., 1 ’D  , .
strza w małem miasteczku , komedya w jei nj a ie 
Przez Juin i Flerx.

IV  n i e d z i e l ę  d .  4  marca n i e o d w o ł a ln i e  ostatni i  pożegnal­
ny występ panny L u cyli G ra fa  "  rożnych aktach: 
z Obrazu snu malarza, z Rober a eja a, Lukre-

cyi Borgia  i w tańcu L a  Madrilena. Przytem jeszcze 
uwertury z opery: Z a m p a —  Tell i śpiewy.

C. k. teatr polski w  Krakowie.
Wkrótce na tutejszój scenie polskiój przedstawioną bę­

dzie komedya z francuskiego Pana Ponsard ,  wierszem 
tłumaczona przez pana Wacława Szymanowskiego H o-  

' pieniądze. Sztuka ta tak w Paryżu jak i ponor 1
w s z y s t k i c h  z a g r a n i c z n y c h  teatrach z  w ie lk im  e f e k t e m  

p r z y j ę t a ,  s p o d z ie w a ć  s ię  k a ż e ,  ż e  i t u t e j s z ó j  P u b l i c z n o ­
ś c i  sprawi z a d o w o le n ie .

SPOSTRZEŻENIA M E T EO R O LO G ISTS
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»
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Antoni Kłobukow&ki Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni, rządzca drukarni.


